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B a RANOW ICZE —  ul. Szeptyckiego —  A Łaszuk. 
BJEN1AKONIE —  Bufę kolejow y,
B k A SŁa Y —  Księgarnia T-w a „Lot“.
DĄBROW ICA (P olesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
D U kSZ T Y  —  E fe1 ko ejow;
C LĘBO K IT — uli Zamkowa, W  W lodzim;erow. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Rucb“.
HOP J Z I E J  —  Dworzec koiejow y ■ -  K. Sm arzyński. 
1W3ENIEC —  Sklep tytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklrp „ Je a ro ść" .
-.IDA —  ul. Suw alska 13, S . M atecki.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszow a, Księgarnia Jażwinskiego. 
N O W O G R oL EK  —  kiosk St. Michalskiego.
N. SW IECIAN V —  Księgarnia " '-w ? „Ruch“ .
OSZMIANA —  Księgarnia spóldz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarń a Polska —  St. bednarski.
P O ST A W Y  —  Księgarń.a Pol, M acierzy Szkolnej.
ST O Ł P C F —  Księgarnia T -w a „Ruch“
S T . ŚW IĘCIAN Y —  ul. Rynek 9, N. Tarasiejsi-i.
W fLEJK A  PO W IA TO W A  —  ul. Mickiewicza 24 F. JuczewsKa. 
W ARSZAW A -  T -w  i Księg. Kol „Ruch“.
W O ŁK O W Y SK  —  Księgarnia T-w a „Ruch“.
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Briand p. Dowgalewskiego przedsta­
wiciela SSSR. i p. K a o L u  posła Chin 
i wręczył im pouczenie amerykańskie 
go sekretarza Stimsona, które głosi> 
że państwa, które podpisały obietni­
cę, ze wojować pod żadnym warun­
kiem nie będą, wojować nie powinny. 
Na to pouczenie Chiny powiedziały, 
/e  się zgadzają, SSSR. że Chiny nie 
naprawiły bezprawia, ale że SSSR 
,'est nastrojona pokojow o, wreszcie 
Japonja, jak się dowiadujemy, ośw iad. 
cza, że d c akcji arreryka.isko-fran. 
cuskiej zaproszona nie była. Stanowi­
sko Japonjl jest wogóle decydujące. 
C Ły Japonja będzie w olata wzmocnie­
nie Chin, czy wzmocnienie SSSR. Swe- 

czasu Japonja wzięła udział w 
skram ianiu powstania bOKserskiego, 

a późniejszy wódz m arszałek O iam a 
brał udział w Pekinie w konferencji woj 
skowej, której przewodniczył późniejszy 
jego przeciwnik gen. Liniewici. Apelo­
waliśmy do Pata, aby nam przynajmniej 
na podstawie oświetleń prasy angiel­
skiej stanowisko japońsnie na­
szkicował. Niestety, napróżno. Każda 
agencja ma sw oją specjalność; polska 
specjalizuje się w bankietach wewnętrz 
nych.

W ogóle trudno się zorientować 
także, o iie wiadomości o  zwycięst­
wach sowieckich są  prawdziwe. Kie 
dyś Trocki rzucał hasło: „ani pokój, 
ani wojna11,— dziś trzeDa się bolszew i­
ków zapytać: „czy pokój, czy w ojna?“ 
Utarczki m ają miejsce bez wypowie­
dzenia wojny, przeciwnie z podkreśla­
niem pokojow ości sowietów. W  gaze 
tach sowieckich są  ogrom ne ilisze, 
przedstawiające manifestacje robotni­
cze za wojną z Chinanr. Buduje się 
nowe esnadry lotnicze pod nazwą- 
„odpowiedź chińskim bandytom 1*. In­
teresow ać może psychologja tych tłu­
mów, które przychodzą na te mani- 

stacje. Tłum y te chyba nie są  spę- 
żane przez milicję, gdyż są  duże. 

Nie spędza ich także św iadom ość ko­
munistyczna, bo przecież w danym  
wypadnu postępowanie SSSR. jest 
wręcz sprzeczne z głoszoną przez Ko­
munistów ideologją. Mamy tu przecie* 
do czynienia z typową obron ą „kapi­
tału europejskiego eksploatującego lu­
dy w schoau11. Na czem opieraią S o ­
wiety swe pretensje ao  w scnoanio- 
chińskiej drogi żelaznej? Tylko na 
tern, ze budowana była za -Jpierńąaze 
rosyjskie. W idać robotnik sowiecki 
przycnodzi na manitesiacje, ot tak s o ­
bie, aby się pogapić, sąsiada w bok 
łokciem trącić, posłuchać wrzasku 
i samemu pow rzeszczeć. W idać m a­
nifestacje stają się powoli nawykiem 
ludowym.

Z dotychczasowych s k ą p y c h  w iado­
mości wynika tylko jedno: do wojny 
nie kwapią się ani Chiny, ani Sowie­
ty. Nie ulega także wątpliwości, że 
laponji przypaałapy najtępiej do gus- 

rola rozjem cy i am itra pomięazy 
conemi państwami. Cut.

D uelo, g u ilu  godznin — wybitny pohil- 
ts s la  a u ł  o P. III U

POZNAŃ, 23-Y1I.PAT. W ybitny 
ilicysta czeski redaktor Jan Hejrek 
rieścił w jednym z ostatnich 
/ dziennika „Karodni Polit ika" en- 
jastyczne sprawozdanie ze swego 
rytu na P .W .K. Na granicy polsko- 
ntieokiej —  pisze autor —  obchodzi, 
loka niekrwawe zwycięstwo 'dzieła 
f inalnego, które wzbudz’a podziw u 
y ja c ió ł  Polski Kto widział między- 
•odowe większe światowe wystawy, 
si przyznać, że polski duch, pol- 
i rolća dokonały podziwu godnego 
eła. które odznacza się wszelkiemi 
etami. W ystaw a sworni wyglądem i 
:ądzeniann pozostawia najpiękniej- 

wrażenie. Porządek, dyscyplina 
■aca na siebie uwagę i zmusza do 
tanowienia sie, co będzie po następ- 
li 10 ciu latach pokoju, Autor, jako 
c jalista od sprawa mniejszości naro- 
vycn w Niemczech, poświęca wiele 
jsca  Związkowi Obrony K iesów  
Tiodnioh ,’ d  *• ”

E C H A  S T O L I C Y  7  ZA K C S P N Ó W

Uczestnicy
Knngrcsu rtilrurgtśu, pa Zamku

W A RSZAW A , 2 3 - 7 .  Pat. W czo ­
raj na cześć uczestników kongresu  
międzynarodowego tow arzystwa cnirur 
gicznego odbyło się na Zamku przy 
jęcie. Z powodu nieobecności Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej honory 
gosD oaarza domu czynił szef kance- 
larji cywilnej dr. Lisiewicz. Na przy­
jęciu obecni byli: wice-minister spraw  
zagranicznych dr. W ysocki, zastępca  
szefa protokółu dyplomatycznego 
Przeździecki i inni.

W ieczorem w pałacu Rady Mini­
strów podejm ował uczestników kon­
gresu jego przewodniczący prof. H art- 
mann z Paryża. W bankiecie wzięli 
udział: zastępujący prezesa Rady M 
nistrów minister Śławoj-Składkowski, 
wice-minister dr. W ysocki, kom isarz 
rządu Jaroszew icz, Wiceprezydent 
miasta prof. Błędowski oraz szereg  
przedstawicieli władz.

Zgon b. mimstra Żychlinskiego

W A RSZAW A , 2 3 - 7 .  Pat. Dnia 23  
b. m. zm arł w Otwocku b. minister 
sprawiedliwości ś. p. Antoni Żychliń- 
ski, który zajm ow ał ostatnio stano­
wisko notarjusza w wydziale hipotecz­
nym sadu okręgow ego w W arszawie. 
S. p. Żychliński uprzednio był pro 
kuratorem sądu apelacyjnego w Lub­
linie, a następnie podprokuratorem  
Sąau Najwyższego. Pogrzeb odbędzie 
się w W arszawie.

PracE budżEiaiDE
M inisterstw o poczt i telegrafów  zakoń- 

c z jto  już prace związane z przygotowaniem 
preliminarza budżetow ego na ro k  1931— 32 
i przestało  go a o  m inisterstw a skarbu.

Ktwy przedstawiciel „Auala" 
w UiarszawiE.

A jencja „O rient*1 komumKuje, że były 
warszaw ski knrespon lent w ielkiego dzien­
nika zagrzebskiego „Ot-zor", zna tjl publicy­
sta jugosłow iański p Viasrimir M aresz z o ­
stał m: anowany polskim Korespondentem  
a jen c ji m legraficznej „Avaia“.

P . M aresz, bawiący w W arszawie już 
od kilku lat, je s .  znany z dotychczasow ej 
sw ej pracy publicystycznej, ja n o  przyjaciel 
P olsk i. T g też na'ezy się spodziew ać, że 
nom inacja powyższa przyczyni się do za­
cieśnienia przyjaznych stosunków  mięcizy 
P o isk ą  a Jugosław ią.

Przerwany urlop min HlJZLuy
tO U la iiić y J .

W dniu 27 bm. m inister rolnictw a, p. K. 
Niezabytow ski, przybędzie do Warszawy.- a 
następnie uda oię do M ałopolski, aby to ­
warzyszyć p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przy objeżdzie ośrodków  rolniczych.

DziFnnikarze szuiajcarscy w 
K r ć s h o ib l b

KRAKÓW , 2 3 - 7 .  Pat. Przybyła 
tu na jednodniowy pobyt wycieczka 
dziennikarzy szwujcarskicn, Którzy po 
zwiedzeniu W arszaw y i P. W . K. w 
Pcznaniu, w racają do cjczyrny. G oś­
ci powitał na dworcu imieniem kra­
kowskiego syndyKaiu dziennikarzy 
red. dr. Rubel.

Przyjazd dziennikarzy niemiBE- 
klth z niemiBEkiego G- Śląska 

na P.Uf.h.
W dn. 26 b. m. przybędzie do P ozn a­

nia wycieczka dziennikarzy niem ieckich z 
G. SląsLe tiem ieckiego celem  zw itdzenia 
P . W K. W skłao w ycieczki wchodzą, m. 
in. ,pp.: H. SGiadew aldt, nau- redakiO 
-O std cu tsche M orgenpost* (B y to ir ) , H. 
Koitz nacz. red aktor „Y olksblatt* (Z a trz e ) 
R. v. Freyholcl, nacz. red aktor .,Alis em einer 
Lokalanzeiger* (Bytom ), W. M atzel, k ieł 
równik „T eleg ra ih en  Union11 (G l w ice), H. 
H eckel, k ierownik Hura prasow ego m. 
Zabrza, G ajdzik, red. „O bersci.lesiscner 
Anzeiger“ (R aciborzJ, J .  FrLsch c korespon­
dent dzienników berlińskich (G liw ice).

Nowa wyEfeczka Polakduf z Ame­
ryki.

Członkow ie w ycieczki Polaków  z Ame­
ryki rozpuczęli drugi dzień swego pobytu 
w W arszawie wysłuchaniem inszy św. w 
ko ście le  Sw. Krzyża, poczem wybrane de­
legacje złożyły cały szereg oficjalnych wi­
zyt, m. in.: ks. kardynałów 1 K akov '.k iem u, 
w prezycjum  Rany Miru itrów , w Sejm ie i 
Senacie, ro sło w i Stan. Zjedn. A. P .. prezy­
dentowi m iasta : t-1.

gjPu południu Kom tet Głów ny przyjęcia 
wycieczek Polaków  z Ameryki i innych 
krajów  podejm ow ał swych gości podw.A- 
czorKiem w opn dzie Bi gateli.

J  godz. 2 0 -ej w sali R a Jy  M iejsk ie j 
odbyło się  uroczyste powitan.e wycieczki 
przez władze rządow e i kom unalne, zakoń­
czone wspauiałj m autem, na którym  kró­
low ały— M iss Americana, M iss Zgoda, M iss 
Alliance z M iss P olon ią  na czele.

„liem H M " o zniesieulii 
wojennego i Miary

stanu

„L ietu eos Żinios** polem izuje obecnie 
z „Lietuvos Aidas“ na tem at znics enia s ta ­
nu w ojennego i cenzury. W jednyii. ze 
swych poprzednich numerów1, urzędówka 
wyraziła sąd, iż „zniesienie stanu w ojenne­
go i cenzury w ięcej zależy od sam ej op o ­
zycji, a zw łaszcza od legalnych metod dzia­
ła ln ości opozycji, a nie od oporu rządu" 
W odpowiedzi na to  otgan ludowców pisze:

„Innemi słowy stan wojenny utrzymuje 
się jedynie daliego, iż istn ie je  opozycja, 
która używa jarach 5 nadzwyczajnych metod 
Niech tylko opozycja zginie, spali swe pro­
gramy, zaaorobuje wszystkie prace rządu i 
umilknie, wówczas w Litwie nie będzie ani 
stanu w ojennego ani cenzury.

Z podobnych wywodów „L. A .11 otrzy­
m uje się jeayny w niosek, iż stan wojenny 
i cenzura przestaną istnieC wtedy, gdy 
znikną w szystkie p arije*.

Dalei „Lletu\os Ż nios* naw iązując do 
ośw iadczenia urzeuów ki, aby opozycja za­
miast agresyw nych wystąpień za ję ła  się  
rzeczow ą krytyką, pisze:

„JeSli już mówić o ustaleniu zasad rze­
czow ej krytyki, wówczas vónna o tern ro z­
strzygnąć nie cenzura, nie grupy zaintere­
sow ane, k tó re  nie m ogą być cbjektyw ne, 
lecz bezstronny sąd, kierując się  istntnem i 
dowodami. O pozycja zawsze żądała i żąda, 
aby o tem , co  je s t  prawdą, a co fałszem  w 
je j prasie, rozstrzygał sąd, a nie przeć.wny 
opozycji kierunek*.

tiężUł w igzim  za sloili? w armji 
polskiej

W tych  dniach sesj'a sądu  w o jen n e­
g o  w S z a w la ch  ro z w a ż a ł., sp ra w ę  nieja­
k iego Ja n a  K u p ścia , o sk arżo n eg o  o^służ- 
bę w  wojsku polbkiem  K upść w  1919 r. 
p rzybył z Litw y d o P olsk i i z a c ią g n ą ł  
się  d o w ojska Dolskiego w k tóren . p r z e ­
był 2 la ta . W  k ońcu  t o k u  u b ie g łe g o  
Kupść p o w ró cił do Litwy, gdzie z o s ta ł  
n aty ch m ia st aresztow an y  i o sa d z o n y  w  
w ięzien iu . S ąd , p o  ro z p o z n a n iu  spraw y, 
s k a z a ł K u p ścia  na 10  la t ciężk ieg o  w ię­
z ie n ia .

Moilajnla s M i w  i n s i m  KMdli- 
wa fila spokojD społecznego

Z Kowna donoszą: Z rozporządzenia
Kom endanta m iasta została  zam knięta na 
cal.? czas trwania stanu - ojennegc ja d ło ­
dajnia studencka przy Al. W olności 34 ja k o  
instytucja szkodliw a d.a spokoju  publicz­
nego.

n j f i S S W '1  i r a f  J W k a i f
DSMlDika policji.

Z Kowna donoszą. W Itrzecim  rejon ie 
pogradicza pięciu uzbroionych pleczicajtisow - 
ców  wpadło do m ieszkania nieobecnego po 
dów czas naczelnika policji W a,lukonisa 
1 zrabow ali wiele rzeczy. Ro dokonaniu ra­
bunku, p leczkajtisow cy zbiegli.

EplMja tjfun plamistego 
Szawelsbint

w

sze

uivw a ćodŁjcpSieikęem u. %

m m m m m m

Z pow. Szaw aiskiego donoszą, iż w 
k i l k u  wsiach zate jesfrow an o tu wypacki 
tyfusu plamistego. Epidemja została  prze­
niesiona z Radziwuiszek, gdzie rów nież 
obecnie grasuje T o  sam o donoszą z pow. 
Trockiego, jazie w K i l ku  w siach zan o to ­
wano wypaaki i zapadnięcia na tę cnorobę. 
Chorych natychm iast przew ieziono do szpi- 
lala, do zagrożonych zaś m iejscow ości wy­
słan o person j l  sanitarny celem  przeprowa­
dzenia śc is łe j dezynfekcji.

CE.N i O GŁO SZEŃ : wiersz milimetrowy jedr.oszpaltowy na stronie 2-e j i 3ej 40  gr Za tekstem  15 groszy. Lomunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  N-rach św iątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne c 50 p '0C. drożej. Administrac j?  nie przyjm uje zastrzeżeń co do 
m iejsca. Te.m iny druku mogą być urzez Adm inistrację zmieniane dowolnie. Za dostarczeń,e num°ru dowodowego 20 groszy.

W
W  ob ozie  k on cen tracyjn ym  w W or-  

n iach  p op ełn iła  sam o b ó jstw o  p rzez  p o ­
w iedzenie się n a k racie  ok n a b. n a u cz y ­
cielka szk oły  p ow szech n ej polskiej w  B ir- 
sz ta n a ch , 24-Ietnia A nna S w lęto rzeck a .

Nie m ctgąc z n ieść  katuszy m o ra l­
n ych  sp ow od ow an ych  d w u ietn iem  z a ­
m knięciem  w ob ozie k on cen tracyjn ym  
- 'w iętcrzeck a  p ostan o w iła  ta rg n ą ć  się na  
życie. W ypadek ten  w y w o łał w ob o zie  
w ielkie w rażen ie .

t a g a w r a ł  Jo noty M e is i le j
W ed łu g  w iad om o ści n a d ts z ły c h  z  

K ow .ia , u rzęd ow a a je n c j i  „ L ita*  r o z p o ­
c z ę ła  intensyw nie „in form o w ać" p ra sę  
kow ieńską o  w ypndkacli z a sz ły ch  n a te ­
re n ie  linji ce m a rk a cy jn  j P ra sŁ  kow ień­
ska p o w ta rz a  w ięc n ajróżn iejsze  w iad o­
m ości o  n ow ych  „n apad ach * polaków  
cy tu jąc daty i m iejscow ości o  p rz e k ra ­
czaniu gran icy , p rzesu w an iu  w iech , s trz e -  
aniu, rucłiu  w ojsk . N iektóre z tycn  w ia ­

d om o ść* z a m ie rz a ją  zap ew ne j rzestzef  
n s * e ł Sow ie.y przed  niebezpieczeństw em  
p sk .em , gdyż p od ają  w fo rm ie  „ w itlo -  
m ó w iącej" infoim ację c  ru c lia ch  w ojsk  
polskich  n a  g ra n icy  anw ieckiej, o  rzeko  
m ej k o n ce n tra cji w ojsk w L a ra n o w i-  
czach  i t. d. A larm u jący  ton  tych  w ia ­
d o m o ści rz u ca  się o d ia z u  w oczv i n a ­
su w a p o d ejrzen ie  12 są  fab ryk ow an e  
m a so w o  v. zw iązku z o sta tn ią  n otą  
p re m je ra  Y olciem arasa do L ig i N aro d ó w .

Wielki kozer w Remigole
W tych dniach wybuchł wielki pozai w 

m iasteczku Rem igoła, pow. Poniew ieskiego. 
Spłonęły  23 domy, w tem synagoga, 50 r o ­
dzin nozostało  bez dachu nad głową.

Porezumienie, Którego nie było
D o k o ł z  u t a r g u  c h i n s k s - s o w i e c K i n g s

PROSBS UblfZA
K A TO W iC E, 23 VII. PA T. Dziś o 

goaz. 9 min. 15 ro zp o cią i się tu 
przed izbą karną sądu okręgow ego

Sowiety odrzuciły pośrednictwo Francji [JzeTodTząS % 2
M O S K W A . 2 3 ,6 . P a t .  K o m is a r ja t  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o g l a  hundu, byłemu^posłowi na sejm ślą  ̂

s z a  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t : R z ą d  f r a n c u s k i  z w r ó c i ł  się  d o  rz ą d u  ~
s o w ie c k ie g o  z p r o p o z y c j ą  p o d j ę c i a  s ię  p o ś -e d n łc tw t .,  c e le m  po-  
k o : o w e g o  z a ł a tw ie n i a  k o n flik tu  s o w ie c k o  c h iń s k ie g o . P r o p o z y c j a  
t a  u c z y n io n a  b y ła  w  P a r y iu ;  p rz e z  m in is tr a  B r ia n d a  
a m o a s a d o r o w ?  D o w g a le w s k ie m u  i w  M o s k w ie  p rz e z  a m b a s a d o ­
r a  H e r b e t t e ‘a  K a r a c z a n o w i .

V.7 d r.iu  w c z o r a js z y m  K a r a c h a n  w  im ie n iu  rz ą d u  s o w i e c k i e ­
g o  u d z ie lił  a m b a s a d o r o w i  f r a n c u s k ie m u  H e r t e t t e  o d p o w ie d z i ,

m i n is tr a  s p r a w  z a g -a -  
W s z e la k o  r z ą d  s o w ie c -  
m a  ra c ji  b y tu  w o b e c  
n a r u s z o n e j  p o d s ta w y

zaznaczając, że propozycja francuskiego 
nicznych winna być należycie oceniona, 
ki musi stwierdzić, że propozycja ta ni« 
odmowy władz chińskich przywrócenia
prawnej, co jest niezbędnym waruntclem poiozumienia, jak to 
zaznaczyła nota rządu sowieckiego dnia 13 Hpca.

Co dotyczy sprawy możliwych późniejszych komplikacyj, to 
rząd sowiecki musi zaznaczyć, że nikt tak nie troszczy się o 
utrzymanie pokoju, jak właśnie rząd . sowiecki, o ile to od nie­
go zależy. Niema najmniejszej wątpliwości, że rząd sowiecki był 
i pozostanie szańcem pckolu.

Pośrednictwo, czy przyjacielska rada
PA R YŻ , 2 3 — 1. Pat. t!a v a s  w związku z depeszą z Moskwy, dono­

szącą , że Sow.ety odmówiły przyjęcia pośrednictwa Francji w konflikcie 
chińsko-rosyjskim wyjaśnia, że Briand ograniczył się wyiącznle do dora­
dzania przedstawicielom ZSSR i Chin zachowania rorw agi, podkreślając, że 
wszelka aKcjs w ojskowa sprzeciwiałaby się międzynarodowym zobow iąza­
niom, wynikającym z przystąpienia ao  paktu K elloga.

Japonja nie może podz.elić akcji francusko-a rcitrykafiskiej 
w sprawie zlikwidowania konfliktu.

TOKSO, 2 3 .6 .  Pat. Komunikat ministerstwa spraw zagranicz­
nych ogłasza ponownie, że Japonja nie otrzymała dotychczas 
oficjalnej wiadomości, dotyczącej detnarche sekreterza stanu 
Stimsona w sprawie konfliktu rosyjsko-chińskiego. Sprawa tej 
demarche znana jesf rządowi japońskiemu tylko z raportów 
ambasady japo iskie; w Paryżu, w 1 oklo jednak niema jeszcze 
oficjalnej notyfikacji z Waszyngtonu. Komunikat dodaje, że w 
tych wa/unkach rząd nie jest w możności przyłączyć się do akcji 
franeueko amerykańskiej.

jap o n ja  utrudnia kroki Chin
—O N D ,M ., 23 V I .. F a T . V. t d ł u g  w iaob m o ćci z  Tokio a o w ó d ca  ja p o ń sk ie ­

g o  g 1 ...o n u  w M an dźu rji w y d a ł in stru k cję  w ła d z o m  k olei p ołu d n iow  -m a n -  
dżurskłej*, aby o d m a w ia ły  p rz e w o z u  chiń sk ich  wojsi i a m u n icji o ra z  nie p o­
z w alały  na p rz e k ro cz e n ie  te ry tir ju m  k olejow eg o  u zb rojon ym  o d d ziało m  c m ń -  
skim  bez p o zw o len ia  lok aln ych  jap oń sk ich  d ow ód ców .

Zerwanie stosunków m or polsko-chińskich
BERLIN , 23 — 7. Pat. „Telegraphen Union11 donosi z Pekinu w)g 

wiadom ości, otrzymanych z Urgi, rząd mongolski polecił oświadczyć, że w 
związku z zerwaniem stosunków  między R osją sowiecKą a Chinami uważa 
również stosunki dyplomatyczne m orgoisko-chińskie za zerwane.

Pokojowe zamiary rządu na.ikińskiego uzależnione od akcii
2. S. S. R.

BŁRLjN , 23 7 PAT . D onoszą tu z Londynu: W iadom ości, otrzym ane w ciągu 
dnia w jc r j js i e g o  z Szanghaju, m ają potwierdzić, iż stanow isko rządu nrnk ń sk itg o  
ulegli zasauniczej zmianie. Według depeszy „T im es'?" w związku z w czorajszem i o b - 
ra.jam  leaderów  stronnictw  chińskich z Czang-K ai-Szekiem , ogłoszony zostai korr.u- : 
mkat, który przypor.nnŁ rządow i nar .dowemu obow iązek dalszego prowadzenia starań n ‘e aulesitycf.ny.
W  k I P r i l i t l ć i )  n n r n 7 ! i m i P m o  c m  ł  Q  A u n a t a m i  r>«, ó m  A irz i    - C  i » i  n  d n  li D  , A i n  „ . r .  ir

ski, oskarżonem u o pom oc do de­
zercji poborowemu W iktorowi Bialu- 
sze, któremu jaKO przewodniczący 
Volksbu:idu wystawił na bankiecie  
firmowym Volksbundu oświadczenie 
z datą Katowice i5  czerwca 1925 r o ­
ku, stwierdzające, że Bialucha jest 
ci.łonk.em Volksbundu i jako popiso­
wy musi ucieKać do Niemiec, który 
to czyn stanów, występek z §  89  i 
102 ustawy o powszechnym obow ią­
zku służby wojskowej.

Trybunałowi Drzewodniczy prezes 
izby karnej dr. rhrlinger, sędziami 
są  wiceprezes Mieszkiel i sędzia okrę­
gowy Borodzicz. O skarża prokurator 
IWałKOwsKi. Obronę oskarżonego wno­
szą adw. dr. Baj z Katowic i adw. 
Śmiarowski z W arszaw y. Na sal< jest 
kilkunastu sprawozdawców pism za­
granicznych oraz kilkadziesiąt osób z 
publiczności.'

Po  odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do Drzesruchania o sk ar­
żonego Ulitza, który zeznaje w języ­
ku niemieckim. O skarżony zaprzeczył, 
by pow ołany w akcie oskarżenia do­
kument pocnodził od niego, a w 
szczególności wypiera* sie podpisu. 
Przewodniczący pow ołał 34 świadków, 
tak ze strony oskarżenia, jak i obrony.

O broucy wnieśli o sprowadzenie 
nowych rzeczoznawców, prócz pow o­
łanego z urzędu prof. Króla z K ra­
kowa. O brona dom aga się mianowi­
cie p.p. Kwiecińskiego znawcy pisma, 
Axm ana, znawcy pisma m aszynow e­
go i profesora uniwersytetu krakow ­
skiego Vukadzinowicza, znawcy języ­
ka. Sąd po naradzie rozstrzygnął że 
zawezwie tych rzeczoznawców, o ile 
w toku rozpraw j zajdzie tego potrze­
ba. Z kolei przystąpiono do postę­
powania dowodowego.

$

W dalszym ciągu rozprawy prze­
ciwko JJlitzow i przesłuchiwano świad­
ków. S Vi'adek kpt. Żychoń przedsta­
wić, w jaki sposób doszedł do w y­
krycia p-zestępstw a. Świadek ośw iad­
czył w toku zeznań, iż posiada infor­
macje, stwierdzające, że po p-ocesie  
VoIksbunau wywiad niemiecki usiło­
wał uprowadzić zagranicę obciążają­
cych świadków, a mianowicie— pannę 
Woźnikównę i d Knebiównę, czemu 

jednak zdołano przeszkodzie. ŚnjaćeK  
adw. WoJny b. m arszałek sejm u ślą­
skiego, v/yraził swą opinję, iż doku­
ment, stanowiący podstewę oskarżenia

Świadek Bielawski zeznał, że miał 
kilkakrotnie w rękach akta Volksbun- 
du i raz widział papier, na którym  
rozstrzelonym drukiem było napisane 
naiw isko Bielucha. iŚwiadek Woźni- 
ków na, potem Kneblówna, pracująca  
w swoim czasie w biurze VoIksbun- 
du, opow iadają, iż często zgłaszali 
się tam mężczyźni w w.tKU od 20  do

w kierunku porozumienia się  z Sow ietam i na d iodze rokow ań pokojow vch oraz uni­
kania zarządzeń w ojennych, naw et wtedy, gayby Sow .ety rozpoczęły  kroki zaczepne 

Je ie i i  rząd sow iecki dopuści się  świadomie naruszenia paktu K elloge, tc rząd 
chiński zgodnie z postanowieniam i paktu Ligi Narodów, zw rócić się  ma do Rady Ligi 
z rośh jj o interw encję. P rzefstaw icielom  dyplomatycznym Chin zagranicą p olecono 
zakom unikow ać tę decyzję wszystKim p..ns: z jecnLczesn em  p otw ier z ni -m :e
U ,.n y  godzą s it  powierzyć zataiwienn konfbktu Lidze Narodów Według inform ccyj 
„Daily T e le g n p F *  poseł chiński w F in land ji otrzym ać miał polecenie udania się n ie­
zw łocznie o c  M oskwy celem  nawiązania rokow ań z rządem sow ieckim

Ch.rry wobec paktu Kelloga
w A C 7 VMnTOM „  _ _  _  . ' , . 21 lat, htórzy oświadczali, ii  sąjNiem-
W A b Z Y N u IU N , 2o 7. Pat. Tutejszy poseł chinsid, dziafdjąt izgod cami i nie chcą służyć w polskim w oj­

nie z instrukcjami, otrz /manemi z Nankiou, zakomunikował sek retaao w i sku. Tych ludzi odsyłane - do biu*a 
stanu Sti..‘Sonowi, iż Chiny pozostaną wierne zobowiązaniom, wpływaję- Yolksbundu, które miało im ułatwić 
cym z paktu Kelloga i kontynuować będą swą dziarainość w duchu po wyjazd zagranicę. O g. 19.15 rozpra- 
kojowym. wa ujisiejsza została odrocŁona do

Poseł n.emiecki już urzęduje w ambasadzie sowieckiej iutra g°dz- 8 30 ran0-
w Pekinie mrnrnmmammtm

PEKIN, 23 7.
posłd tiem ieckiego . Rząd nankiński Ja is z r m ciągu ograsza p rok lam acje, Yażnicza 
ją .e ,  iz pragnie on załatw ienia konfliktu bez mieszania się  państw cuazczierr.skich  
lecz ca pośrednictw em  Ligi Narodów.

PAT. G m a :‘ ambt sady sow :eck ie j zo sta ł o fic ja in ie ob jęty  p r:ez  P. Pręijtffit RzenypospiiKi w hilopolste

ODPOWIEDŹ SO W IEC K A  NA NO TĘ
ZA PO ŚRED N ICTW EM  NORW ESKIEGO CHARGE D AFFA IRES.

M OSKW A, 23 VII. PAT. Dziś wręczono norweskiemu charge d'atfait- 
res Danielsonow: jiodjrisbną ■p r z e z  Karachana odpowiedź na notę Danielsona 
z dn. 17 b. mi., która zawierała zawiadomienie rządiu angielskiego o jego 
zgodzit- na podjęci>e stosunków dyplomatycziryclr pomiędzy Z .S .S .R . a VL 
Brvtanją. Nota sowiecka przeyjmuje do wiadomości zawiadomienie rządu 
angielskiego, dotyczące jego dobrej, woli w kierunku podjęcia stosunków 
dyjtloriiatycznych pomiędzy W . B rytan ją  'a Z. S .S .R .,  przerwanych bynaj­
mniej nre z winy, ani na życzenia rządu sowieckiego.

ZASADA: Ro W N O s ć  GODNOŚĆ I SZACUNEK.

W  dalszym ciągu nora zaznacza, iż rząd sowiecki wita tę pi opozycję 
w interesie obli krajów oraz w interesie sprawy pokoju i wyraża zdanie że 
konieczne jest  zawarcie, w  jaknajkrótszym czbsie-iitrwałego ukradu w kwe- 
s t jac li  spornych.

Rząd sowiecki sądzi, i.ż ten trwały układ może dojść do skutku iedv- niry Y 0J- b\"owskie^o, towarzyszyli 
 u .  ___ . . .   ..x..........   • J 3 Prezydentowi woi. Gotuchow^ni ora

JASŁO, 23-VIf. P A T. Przed wyjazdem 
z Miejsca Toastowego ofiarował Pan Prezy­
dent 1000 zt. dla wychowanków szkoły rze­
miosł, którą zwiedzał. Dyrekcja szkoły oraz 
uczniowie serdecznie dziękowali Panu Pre­
zydentowi za ten wymowny dowód życzli­
wości.

TARNOBRZEG, 23-VII. PAT. W  ostat­
nim dniu swego pobytu w Jaśle Pan Prezy­
dent Rz- cz\ pospolitej przyjął przed Magi­
stratem hołd dz.eci jaselsk.ch które wręczy­
ły Mu n-iękny wieniec z kłosów. Pan Prezy­
dent orzeszedł następnie przed f-ontem kom­
panii orzysposobienia wojskowego, poczem 
udał się do kościoła, gdzie w\słuchał T e  
Deum oraz wzniosłego przemówienia, wy­
głoszonego przez ks. pr. Samborskiego. W  
chwilę Pan Prezydent przedstawiciele lud- 
KamL-nicy Dolnej, §dz.e zatrzymał się na 
ności tamtejszej wręczyli Mu memorjał w 
siprawie odbudo\\'y zniszczonego mostu.

Pan Prezydent obiecał rozpatrzyć tę 
sprawę. We w s: Baranów, leżącej na gra-

Panu
nie w drodze zasady traktowania obu stron na zasadzie rowności oraz 
przez zachowanie wzajemnej godności i szacunku.

Rząd sowieaki godzi się na prdwa i zobowiązania przysługujące pań­
stwom, pozostającym we wzajemnych stosunkach dyplomatycznych, o ile 
rząd angielski godzi się również na te prawa i zobowiązania .”

P. DOW G ALEW SKI JED ZIE DO LONDYNU.
Rozumiejąc dobrze, i,k nota angielska ma na widoku jedynie wstępną 

wymianę poglądów, wyłącznie na temat procedury, dotyczącej dyskusji nad" 
sporne ni kwesij'am\ a -nie na temat ich istoty, oraz zdając sobie sprawę z 
tego, że wzmiankowane rokowania, dotyczące procedury, będą mogły być 
ukończone w ciągu bardzo krótkiego czasu, rząd sowiecki udzieli swemubardzo krótkiego
ambasadorów 
do Lon

ezydentowi woj. Gołuchowski oraz gen. 
Galica. Z Krzętkowa- Bojanowa, gdzie mie­
ści -się poligon artyted- eskadr? samolotów 
2 p. lotniczego z Krakowa, Towarzyszyła 
n anu Prezydentowi do Tarnobrzegu/ który 
był kulminacyjnym nuiktem hołdu i owacyj 
dJa dostojnego gościa. Przed bramą tryum­
falną Pan- Prezydenta witał burmisztrz mia­
sta, przedstawiciele duchowieństwa, staro­
stwa, oraz ji. Zdzisław Tarnowski, a w imie- 
mu miejscowego rolnictwa jorzemówił do 
Pana Prezydenta prezes okręgowego towis- 
rzvsrwa_ rolniczego Ai-tur Tarnowski, zapew­
niając, że wszyscy rol-niicy ożywieni są che 
cią pracowania dla dobra państwa, jirżrcz, ’

morowi we Francji Dowgalewskiem-u instrukcyj udania sie w tvm celu nial?c tem samem do potęgi Rzecźypo- 
dyntl. ' snolnei której Pan Prezydent jest symbolem

3 ' przedstawicielem. - "
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E C H A  K R A J O W E
Starożytne monety wykopano pod Rudztszkami

P rz e d  paru dniam i podczas, ro b ó t ziem n ych  we wsi S k lary  [ta l j  ru d ifs -  
kie] jeden  z robotnikow  n a tra fił  n a dziw nych kształtów  u rn ę , po ro z b ic iu  k tó ­
rej cn alezio n o  kilkaset sztu k  m onet s re b rn y ch . M on ety m o m en taln ie  z o sta ły  
ro z ch w y ta n  p rzez m ieszk ań ców  tej wsi, tak t e  \.’ chw ili gdy d o w ie d z ia ła  się o  
tern p olicja  ‘ przybyła i a  m iejsce  nic ju t  nie z n a le z io n o . Z d o ła n o  jednak o d e -  
n r i i  o k o ł > 3 0  m o n et. S ą  to  s re b rn e  n D fo re m n e  o laszk i z różn ym i zn ak am i. 
5 )  to  znaki ob ieg o w e u żyw an e n ajpraw dopodobn iej w w ieku XV I.

Mjr Kubala podejmie nuwy lot przez Atlantyk Zewsząd patroszę 2 gfown t z Faryża

HORODZIEJ
— S tra t  o g n ijw ji w  H o n  azieju . 

S tra t Ogniowa w Horodzieiu rozwija się 
w myJl zasady, te  nie ilo ić , a jakoSĆ s tra ­
ty  jest Świadectwem i gwarancją rozwoju  
akcj przeciwpoiarowej w swoim rejonie, 
a najlepszą tego  U.stracją jest fakt poni- 
te j n zedstawiony. Dnia 1.5.VI)- b.r o godz. 
12-30 pan starosta  Czarnocki z komisją, 
zlozoną z ocób : pp. dr. Przysieckiego, pow. 
lekarza Krupskiego, inżyniera pow.. Komi­
sarza DereszKO-WercińsKiego, komendanta 
pow. poi. państw.; Błażew icza, inspektora  
sam orządow ego i mjr. W  P . — w czasie  
swej inspeKcj' w Horodzieju zarządził 
alarm miejscowej stra ty  ogniowej celem  
przekonania się o spraw ności te jie . I 
aczkolwiek nieprzygotowani na ten wypa­
dek, nie będąc nudy w taKich okoliezno- 
Sciacn alarm owani, .nimo t o —w przeciągu 
4-ch minut około 20 strażaków  i 9 koni 
(na ogólną 1I0SĆ 255 straiaków  i 30 Koni) 
stanęło  w pogotowiu, komendę których  
objął zasi Komendanta straży p. Wład. 
Awinowicki, który przeć kom is,ą Insp. 3- 
debrał raport i następnie zdał go p. sta- 
roScie. Z postawy i ordynku widać jy ło , 
te  strażacy pod względem przyspusobien a 
wojsk, są doskonale wyszkoleni. Następnie 
s tra t produkowała się nokazarni. demon 
strowanemi w różnych OKolicznoiciach 
wykazując całkow ite opanowanie sytuacji. 
Sprawność i dziarskoSć tych bezinteresow ­
nych obrońców  o J  klęSKi ogniowej wzbu­
dziła ogólne uznanie. W yniosło się w raże­
nie, te  miejscowa straż kroczy szybko po 
drodze pomyślnego rozwoju i jest oddana 
idei pożarnictwa Usprawnienie stanu orga­
nizacyjnego i taboru straży horodziejskiej 
— zawozięcca się kierownictwu energiczne­
mu i przedsiębiorczemu. 4 przedewszystkiem  
prezesowi p. Izaakoyi Awinowck emu.

DUNIŁOW ICZE
—  Likw idacja skutków pożaru we wsi

Nowosiutki. Vv tyah dniach p. starosta -na 
pow. Postawski W. Niedżwiecki wypłacił 
mieszkańcom wioski Nowosiółki, tut. grrrny 
1.750 zł., tytułem zapomogi rządowej ofia­
rom pożaru! jaki zniszczy! orzed niedawnym 
czasem dziewięć gospodarstw. Jest  to tyl­
ko zakończenie akcji  pomocy, gdyż zaraz 
po pożarze z polecenia p. starosty udzielono 
pogorzelcom pomocy u postaci udzielenia 
pożyczki siewnej, dożywiania wszystkich po­
gorzelców ze wszystkśemi członkami rodzin. 
Zarząd gminy zwolnił pogorzelców od po­
winności podatkowych na rzecz gm.iny w 
bieżącym roku.

Pogorzelcy , zebrani dla otrzymania za­
pomogi, wyrazili p. staroście podziękowanie 
za interwencję celem przydziału pomocy 
wyrażając radość i podziękowanie Rządo­
wi na przyjście z pomocą dla nich w tak 
ciężkich chwilach.

Z uznaniem należy podkreślić działal­
ność Powsz. Zakł. Ubtap. Wzaj. ,  którego 
dyrektor P. Rackiewicz osobiście przybył 
3-go dnia po pożarze z p .  inspektorem 
Lbezp. na pow Posfawsk' do Nowosiolek 
celem oszacowania strat i natychmiastowej 
wypłaty zaliczki. Resztę inależności wypłaco­
no w ciągu kilku łni.

—  Dożywianie luaności. W czasie, od 
końca marca ma terenie tut. ^miny jest  do­
żywianą ludność, która została docki.ięta w 
ubiegłym roku klęską nieurodzaju. Pomoc 
ta pochodzi ze strony rządu. W  tym czasie 
dożywiano miesięcznie 740 osób i 550 dzie­
ci w szkołach. Na czas feryj do 10 VIII, wy­
dano dzieciom szkolnym, zamiast jak po 
przednio gotowanej strawy, zboże. Ludność 
iest zadowolona t  pomocy tej, chociaż jak 
wszędzie nie brak i tu malkontentów.

— Buoow .. "Omnika poległym w wal 
kacn o wolność. Wykonując m-hwalę komi­
tetu obchodu 10-lecia Niepodległości Polsk* 
z'awiązał się na terenie tut. gminy Kom.iet 
budowy ^upomnianego pomnika, w skład 
którego wchodzą .przed: tawioele wszystkhh 
sfer 1 wyznań bez względu na narodowość.

Komitet ten pozostaje pod protektora 
tern p. starosty na pow. postawski W. Wwt 
dźwieckiego. Kosztorys został "pracowany 
przi p. architekta Dezora na sumę na su­
mę 6.0(X) zl. Prezydjum komitetu przystępu 
je  cd-ecn.ie dc zakładania fundamentu pod 
pcmni.k i projektuje  się zakończenie robót ia 
jesień, tak gdy tylko nastąpi zimowa p o n ,

będzie możliwem zebranie prochów Pole- 
g*ych i pogrzebanych na całym terenie gmi­
ny na jedno miejsce, gdzie stanie wspomnia­
ny pi innik. Komitet wyprał miejsca pod 
pom.uik, przy zbiegu ulic, na cmentarzu już 
dzisiaj zarriKniętym dla grzebania zmarłych, 
i dzięni poparciu ś.p. fcs. proboszcza S. Bo- 
bela, uzyskano u J.E. k« arcybiskupa Jał- 
brzykowskiego zezwolenie na zajęcie tego 
miejsca.

Miejmy .mdzieję, że dzięki pracy preze­
sa komitetu p. W. W ebera i reszty członków 
prez ydium oraz poparciu p. starosty po- 
stawskiego, pomnik stanie w oznaczonym 
terminie, a trudności finansowe z jakmmi 
komite1 musi się borykać, zostaną usunięte 
przez wiktadike dotków dobrowolnych na 
rzecz tak chlubnego czynu. A.N.

ŚW IĘCIANY
— Pobyt Naczelnika Wydziału P racy i 

Opieki Społecznej w św ięcSanach. W  dniu 
21 b *n. zaszczycił sw ą obecnością w 
Swięciany Naczelnik Wydziału Pracy i 
Opieki Społecznej p. Konrad Jocz. Korzysta­
jąc  z pobytu w Święcianaoh Naczelnik W y­
działu p. Konrad Jocz zwiedził szereg insty- 
+ucyj jak  Stację  OpLki nad Matką i Dziec­
kiem, Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Ośrcdek Zdrowia Sejmiku Święciańsk.ego, 
Przedszkole Zw. Pracy Obyw. Kobiet, Schro 
nisko Sejmikowe dla sierot, Dom Ludowy 
im. Józefa Piłsudskiego, Fermę Schroniska 
w Skarbiszkarh, Przytułek dla Srarców T-wa 
Dobroczynności, następnie p. Naczelnik W y­
działu udał się do Mil b. siedziby gminy 
Swięciańskiej, gdzie projektowane je s t  uru­
chom: mie przez Sejmik przytułku dla star- 
ców. W  dropie oowrotn-ej p. Naczelnik Wy 
Jz 'a lu  zwiedzi1 ppedszkole Zw. Pracy Obyw". 
Kobiet w' N. święcianach.

D idezas pobytu w Milach p. Naczelnik 
W ydz:ału zwiedził Urząd Gmirnny informu­
j e  się szczegółowo o akcjr dożywiania 
ludności i potrzebach w tym , zględzie.

B igos.
S T A R E  B IE N IA K O Ń IE .

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
W ni m erze 90 (2000) „S ło w a" dnia 19 

kw ietnia bieżącego roku , ,v fe ljeto n ie  p. t. 
„L:st do żony“ p. Stanisław  Rostw orow ski 
pisze*

„K om enlant na więconem w jed - 
nyir z n u łk ćw  (41-ym  Suw alskim  p. uł,).

Uzupełni *m to :
luż w W ielki Poniedz:ałek ■„ zesz ła  się 

wieźć 3 zbliżaw.u się w ojsk eo lsk ich .
P a d o i :  była ogólna, gdy rządy b o lsze­

w ickiej tłuszczy dały s!ę porządnie we 
znaki.

W e wtorek nadeszły pierwsze, polskiei 
pikiety, a we środy przybyła już kolum na 
w ojsk polskich pod dowództwem gen. B eli- 
ny, Któię na prośbę gen. zaprow izow ałem .

W e ^zwartek przybył adiutant ge,i R y­
dza Śm igłego, by znaleźć p o ko je  dla sztabu, 
a w pięć minut potem, p* przedzony pikieta - 
mi, prz fbył gen. Ryaz Śmigły.

W W ielką So b otę  przybył m ój brat z 
w ieścią o zajęciu  przez gen. B eknę stacji 
V\ 1 ta.

T egoż dnia o gad ’ ; 2o przy pył K om en­
dant Jó zef Piłsudi.ki. W salonie oczekiw ał 
u o  cały sztab i Kom endant udał się na 
herbatę.

P o  herbacie, kapitan Sulustrow ski, ad- 
ju tant gen. Rydza Śm igłego, poradził mi. Dym 
prosił Kom endanta o jodpis i ja wysrałem 
bratanicę z notesem . Na je j prośbę k o m en ­
dant Jó z e f Piłsudski, a potem cały  sztab 
słożv ł podpisy.

Gem  fa ł  Rydz Śm igły w yjechał w ieczo ­
rem do W ilnt

W reszcie Kom endant udał się  na sp o ­
czynek, który niestety co  chw ilę był prze­
rywany przez adjutantów  przychodzących po 
rozkazy.

Na pierwszy dzień świąt zostałem  przed­
staw iony Kom endantow i i udaliś ny się  na 
śniadanie.

O godz. l t  podano Komendantowi „ e to , 
k tórego k o ła  je Jn a k  tak w erżnely się w 
ułoto, te  niesposób było ruszyć, ^ud 10 
inne i Komendant so ieeb a ł na s ta c ję  B ie- 
niakonie, s k ą t  udał się do Jaszun, dla przy­
jęcia dowództwa

P roszę przyjąć w ,raz*' szacunku i p o ­
ważania W ik to r  G o lim o n t.

Stan zdrowia uczestnika tragicznego iotu jest coraz lepszy
PO N TA D E L  G ADA, 23 - 7 .  Pat. Zawinął tu statek polski „lsk ra“ > 

wiozący zwłoki m ajora Idzikowskiego, jacący  tymże statkiem m a 'o r Ku­
bala czuje się o tyle dobrze, że udał się na ląd na przechadzkę. OświacI 
czył on'przedstaw icielom  prasy, że wadliwe funkcjonowanie m otoru zm u ­
siło lotników do lądowania. Mjr. KuOala wyrażił następnie ubolewanie z 
tego Dowodu, iż na Azorach niema terenów do ląaow ania. W  związku z 
propozycją kolonji polskiej w Stanach Zjednoczonych nabycia nowego a p a ­
ratu mjr. Kubala ośw iadczył, iż gotów  jest podjąć w roku przyszłym no 
wy lot przez AtlantykJipod warunkiem, iż rząd  polski przyjmie tę p ro p o ­
zycję.

nabożeństwa za duszą ś. p, lotnika IdziKowsKiegu 
w Krakowie

KRAKÓW, 23-VlI. PA T Staraniem -piezydjum rady miejskiej L.O.P.P. oraz do­
wódcy 2 p. lotniczego odbyło się dzisiaj w kościele Manjaokim uroczyste nabożeństwo 
za duiazę ś. p. mjr. Idzikowskiego, odprawione przez ks. bisik. Rosponda.

W nawie głównej ustawiono kafafalik, iprzed którym wartę honorową uełnili 
oficerowie. Na nabożeństwie byli obecni przedstawiciele województwa z radcą Nowa­
kowskim prezydent miasta sen. Rolle, korpus oficerski, delegacja weteranów 63 roku 
oraz bardzo liczna publiczność.

Do mszy św. ks. gen. Niezgoda wygłosił kazanie o bohaterstwie polskiego lotni­
ka. Orkiestra wojskowa z towarzyszeniem choru wykonała utwory żałobne.

Ostatni sygnatariusze paktu Kslloia
Złożenie dokumentów ratyfikacyjnych przez Austrję i 

Bułgarię
W ASZYN G TO N , 23— 7. Pat. W  dniu w czorajszym  w .^departamencie 

stanu złożone zostały dokumenty ratyfikacyjne paktu Kelloga pi zez przed 
stawicieli Austrji i Bułgarji. W  dniu jutrzejszym prezydent H oover ogłosi 
oficjalnie wejście w życie wymienionego paktu.

Frowizoryczna komunikacja z Clmum: przez 
Chanarowsk -UTładywosfoK do Hiegorełoe
Ministerstwo komunikacji otrzym ało od sowieckiego kom isarjatu ko­

munikacji dodatkową depesze, w której kom lsarjat ten podaje do wiado­
m ości, iż zorganizow ana zosiała prowizoryczna komunikacja do Chin d ro ­
gą przez Chabarow sk-W ładyw ostok, przyczem pociągi będą wysyłane raz 
w tygodniu* w czwartki te  stacji Niegorełoje i w piątki z Moskwy, w prze­
ciwnym zaś kierunku— z W ładyw ostcku do Moskwy w poniedziałki.

Senar francuski przyjmie układ YoungTa
PA R YŻ, 2 3 — 7, Pai. Komisja spraw zagranicznych senatu zaaprobo  

bował wnioski spraw ozdaw ców , wypowiadające się za ratyfikacją układów  
w sprawie długów.

BY  Z L A N E  ST A LE
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M i e  I M  l i s t i i i i i
jedyny organ młodego konserwatyzmu w Polsce

R ED A K C JA  i A D M IN ISTR A C JA

Poznań, CiesizkowsKiego k-

Cały Wfedeń je s t  głęboko przeję­
ty wielką stratą  jaką  poniosła literatu­
ra austrjacka, z powodu nagłej śmierci 
w kwiecie wieku jednego z najwięk­
szych ipoetów austrjackich Hugona 
Hoffmansthala.

Śmierć ta wywarła tem silniejsze 
wrażenie że została ona spow oaow ana 
tragiczinym wypadkiem w rodzinie po- 
ety, gdyż znakomity poeta skonał n'a- 
gle na 'anewryzim serca  po przeczyta 
niu listu w którym syn jeg o  uzasadnia 
sw oje  isamobójstwo.

W tym samym czasie  Londyn miał 
również sw oją sensac ję  chociaż mniej 
tragiczną. Mianowicie do biura pocz­
towego na S'aint-James S tre e t  zgłosir 
się osobnik ubrany w zwykły mundur 
listonosza w  godzinach ekspedycji po­
czty i zażądał wydania mu wszystkich 
paczek i listów poleconych. Ponieważ 
osobnik ten nie wzbudzał podeirzeń, 
tak swoim wyglądem jak  i zachowa­
niem, wydano mu posyłki polecone 1 
listy mie żądając wylegitymowania się 
i dopiero po przyjściu w łaściw ego l1 
stonosza przekonano się że poprzedni 
by ł sprytnym złodziejem.

P.-awooDodobnie je s t  to sprawa 
zorganizow anej szaj.ki amatorów po­
syłek  poleconych operu jące j  na tery- 
torjum Wielikobrytyjskunr. gdyż z tegoż 
samego dnia spostrzeżono przy s e g r e ­
gowaniu listów i przesyłek poczto­
wych w głównym urzędzie pocztowym 
w Londynie, braK przeszło stu paczek 
w worku zawierającym koresponden­
c ję  z Kanady. Statkiem Laurentic przy­
było do Liverpolu przeszło sto worków  
z korespondencją  owe 100 paczek zg:- 
nęło z worka, który zawierał polecone 
przesyłki ao  londyńskich filji banków 
Kanadyjskich Ponieważ pieczęcie na 
worku były nie naruszone, prowadzi 
się obaanie śledztwo czy rzeczywiście 
te posyłki były wysłane z Monrealu 
czy też numery tychże trafiły omyłko-, 
wo do spisu wysłanych p'aczek.

Porozumienie francusko niemieckie 
jest  -na nailepszej drodze, gdyż nietyl 
Ko na drodze politycznej i ekonomicz­
nej widać znaczne postępy -ale oba 
państwa celem zbliżenia i zazna]omie- 
nia -się wprowadziły j-uż od lat paru 
wymianę młodzieży uczącej sic na czas 
w’akacyjny.

Dnia 4  lipca przybyła do Paryża 
w ycieczka -uczącej się młodzieży pod 
kierownictwem Dyrektora liceum Ro- 
loff i profesora Sche-neider. Po zwie­
dzeniu Paryża uczestnicy w y o e czk '

Bombowy atak aa Lonoyo
W  aerodromie w Hendon koło Lon 

dynu odbyły się w  dniu 13 lipca wiel­
kie popisy lotnicze.

Popisy odbyły się pod prorektora- 
tenr i w obecności księcia W alj i ,  Mac 
Donalda 1 Lihpa Snowdena, widowi 
sku temu przyglądało się przeszło sito 
tysięcy widzów. Na progi ani widowi­
ska złożyły się: akrobatyczne ewolucje 
aeroplanów, skok ze spadochronem, 
wailka pomiędzy aeroplanami, i zbom­
bardowanie fikcyjnego portu.

W o jsk a  atakujące składały się z 
trzech eskard -miotaczy bomb, pomimo 
energicznej postawy esicadry lotniczej 
prowadzącej kontrofensywę, do któ- 
rejbśłużyła za -cel został zbui zony.

Przy tej okazji rozdano publiczno­
ści znaczną ilość broszur, przestrzega­
jących że może pizy jść  chwila, w  któ­
rej Londyn zostanie zaatakowany 
przez flotę powietrzną i że w tak.m 
wyp'adku miasta nie będzie można 
obronić. Broszura poprzedzona była 
przedmową, o autorstwo której posą­
dzają K anclerza l‘Echiquier. Z . K .
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. ' I  zam ieszkają przy rodzinach fran­
cuskich w różnych okolicach Francji 
aż do 7 sierpnia poczern zabiera jąc ze 
sobą dzi-acl rodzm,, których byli gość­
mi powrócą do berilma. Dzieci fran­
cuskie w ciągu następnego miesiąca 
mają doznawać takiej samej gościn­
ności w  rodzinach niemieckich.

Pierwszym dziennikarzem który 
pizybył aeroplanem do Paryża po od 
byciu długiej, bo ośmiu -aniowaj p 
róży z Argentyny do Paryża jes t  pa 
W iktor Ortiz Machado redaktor dz.en- 
njka-LLa Razon“ w  Buenos-Ai-res.

Pa-n Machado przybył do le Bour- 
g et  z Toul-ousy, czuje się on zupełnie 
dobrze i je s t  zachwycony wrażeniami 
doznanymi w ciągu 8 dn: przebywania 
w powietrzu, z podziwem wyraża się 
on o doskonałości, i sprawności liuj. 
powietrznej F ran c ja  —  Buenos Aires 
która funkcjonuje z ogromną śc is łoś ­
cią i regularnością .

A propos lotów. Ze szczerenr uczu­
ciem niezasłużonej krzywdy czyta się 
w prasie  francuskiej^ peany wynoszące 
pod niebiosa nieudały lot Ćostesa i- Bel 
1-ointa, i ma się wrażenie że ich szczę­
śliwy powrót do le Bourget jest  im 
poczytywany za specjalną zasługę do­
wodzącą ich znako-mi-tej maesterii lot 
niczej jak  też i doskonałości, ich apara­
tu, Podczas tego wyrazy współczucia 
z powodu tragicznej śmierci naszego 
znaKomitego lotnika Idzi-Kowskiego są 
tylko zdawkowymi komunałami, któ­
rym naprzykład dziennik ,lMatin‘' po­
święca stosunkowo bardzo mało miej­
sca. B a  wielki dziennik nie zadał sobie 
nawet prawidłowego napisania nazwy 
szkolnego statku który wi.ezie ciało na­
szego bohatera, gdyż w,miejscu „Iskra1 
wszędzie jest  podano Inka z dodatkiem 
komentarza że iest to statek szkolny 
-portulgatski. Dophawdy czas by nasi 
kochani alj-aoci nauczyli się prawidło­
wo pisać nazwiska i- imiona przynaj­
mniej u tak ważnych wypadkach 1 
zadali sobie trud dowiedzieć się że 
Iskra je s t  statkiem polskim.

Mamy przecie pfawo wym agać pe­
wnej kurtuazji od państwa, które czę­
ściowo ponosi winę traged-ji naszych 
lotników, gdyż poraź drugi przygoto­
wywało lot, który tym razem zaKoń 
czony był katastrofą, a w obu razach 
lotnicy nasi spadli z winy wadliwości 
motorów  francuskiej ko-n,stru,kci: A
jednak pomimo tego że francuzów w 
pierwszej linii powinien- był tragiczny 
wynik transatlantyckiego lotu najbar­
dziej dotknąć, daleko szczersze wyrazy 
żalu i w spółczucia nad przedwczesną 
śmiercią Idzikowskiego dochodzą nas 
z innych państw a przedewszystkiem 
z W łoch

Miejmy nadzieję że ’ bolfatersKa 
śmierć jednego z największych asów 
naszego lotnictwa powstrzyma innych 
od kuszenia się ąa  zdobycie niemożli­
w ości przelotu aeroojhinem z Europy 
do Ameryki, a iuż bezwzględnie na 
nrzygotowywa-ii-iu takiego lotu we 
Franciii na aparatach francuskich. Z K

nowi ladmta to doMżj 00 tosi: 
SDwieckiei

W  Rosji sowieckiej opublikowano 
obecnie dekret norm ujący jaką  sumę 
pieniędzy Każdy turysta musi wydać 
podeżas -swego -pobytu w Rosii-. Przy 
wyjeździe w szyscy turyści -podlegają 
ścisłej kontroli, gdyż wolno im. wy­
wieźć tylko pozostałości z tego, co ze 
sobą przywieźli po potrąceniu suiny, 
którą powinni byli, w ydać w Rosji 

Przypuszczać należy że ten nowy 
przepiis dis obcopoddanych nie wpły­
nie dodatnio na wzmożenie ruchu tu 
rystycznego. Z . K .

HBH

HOFMANRSTHAb  i D E Ł 3 RUEK
Kilka dni temu, w posiadłości 

swej majątkowej, w Rodaun pod 
Wiedniem, życia dokonał nagle, rażo ­
ny jak piorunem tragicznym zgonem, 
Uczący zaledwie 55 lat, największy w 
chwili obecnej, oboK Rilke‘go poeta  
niemiecki a nawet i na wszechświato­
wym Parnasie nie mający dziś rów ne­
go sobie pod względem wysokości 
loiu w połączeniu 1 mistrzowsiwem po­
etyckiego kunsztu tudziez co  do roz 
Iegłości zainteresowań obejmujących  
chyba całąj niezmierzoną skalę wszyst- 
k,ch kuliur I wszystkich ideologij.

Z g a sł— iście jak gwiazda na niebo­
skłonie— Hugo von Hofmannsthal.

Potom ek dawno już temu nobi­
litowanego rodu wielkich przem ysłow ­
ców, w yrosły ze starodawnego pnia 
Katolickiego patrycjatu wiedeńskiego—  
żywot miał od wczesnej m łodości 
olimpijski... & 1 a Góthe. Już w 
17-tym , w 18-tym roku życia chodził 
w sławie niemal równej tej, co była 
jego udziałem w teraźniejszych cza 
sach. Życie miał rodzinne, dotrow e, 
wręcz idealne.

1 oto  zrywa się, jak buiza w peł­
ni pogodnego dnia— katastrofa.

Córce, wydanej zam ąż do Heidel- 
berga za jednego z tamiejszych uni­
wersyteckich profesorów , powodzi się 
jaknajtepiej. M łodszy syn zaczynał 
już pewną nogą iść przez świat o  
własnych siłach. Tylko starszy syn, 
Franz, aczkolwiek zdoiny, gruntownie 
wykształcony i niewyczerpanie praco­
wity, a ambitny • bez końca i ruliry, 
wciąż n iem eże, w jak .ej koi wiek karje- 
rze poczuć stałego gruntu pod noga­
mi. Nic mu się w ż y c iu -n ie  udaje. 
Jezdził aż do Ameryki, tam szukać 
szczęścia. Musiał wrócić nie wskó­
raw szy nic i tam. Mógłby o sobie 
powiedzieć słowami poety*. O m n l a

f u  i e t  n i h i l  e x p e d i  t...
Po jednej z niezliczonych prób 

przełam ania prześladującego go losu, 
wraca Franz von Hofmannsthal pod 
rodzicielski dach (gdzie dla niego 
przecie jest aż nadto miejsca wśród  
sporego dostatku) i —  w przystępie 
zrnzpaczenia i rozboiałej miłości w łas­
nej—w tymże rodzicielskim domu 
wystrzałem z rewolweru kres swemu 
życiu kłauzie.

Ojcfec, którego zrównoważenie 
przywykli ludzie podziwiać, usiłuje i 
tym razem  przemódz piekielny w strząs, 
który nim zachwiał. Lecz gdy przysz­
ło wyjść z domu za trum ną syna 
eksportow aną do kościoła w Rodaun, 
nie starczyło sił. Hofmannsthal jął 
słaniać się, i zdołał tylko, uchwyciw­
szy się ramienia żony, z pr zerażeniem  
w oczach te tylko dobyć z siebie wy­
raz-

—  Co to jest?... Ja  mówić nie 
m oge... Położony na otom anę stracił 
przytom ność. Nadbiegi* lekarze. Stwier­
dzili atak apopl?ktycznv. Bezskuteczny 
był każdv zabieg. We dwie godziny 
potem H ugo von Hofmannsthal, 
nie odzyskawszy przytom ności, już 
nie żył.

Cios był zbyt m ocny. 1 igodzlł w 
sam o serce.,, którego wrażliwość wy­
dawała się tylu nawet najżarliwszym  
wielbicielom dzieł poety —  niedosta­
teczną!

P arn asistą  nazywano jakże często  
Hofmannsthala, m ając na myśli znaną 
francuską szkołę poetycką. Pow iada­
no, ze c h ł o d e m  wieje od jego 
przepięknycn wierszy, jak od marmu  
rów — choćby najbardziej mistrzowsko 
rzeźbionych. Lecz i M usseta ileż razy 
miano na ustach delektując się roz- 
kosznem zacięciem ro ccoco  w m nóst­
wie poezyj H ofm ansthala. Tym czasem

ten „klasvk austrjacki“ , jak go nazy­
w ano, był z rasy Lenau‘a i G olfpar- 
zera, Raimunda i N estroy‘a. Tyle w 
nim, w gruncie rzeczy, było— szukam  
napróżno polskiego wyrazu— tej... tej 
d e u t s c h e r  l n n i g k e i t  i w e s -  
t e r r e i c h i s c h e r Z a r t h e f t  
całkiem nieznanych zarów no francu­
skim parnasistom  jak M ussetowi... ani 
np. Vrchlickiemu, który przecie też 
przychodzi na pamięć gdy o Hof- 
mannsthalu mowa.

M nóstwo, ani słowa, cerebralnego  
operowania zarówno filozoiicznemi 
subtelnościami jak często istną ka- 
zuistyką wybujałej, przemisternionej 
form y,— ale co za w ysoka, co  za naj 
wyższa k l a s a  tej całej poezji Hof 
mannsthala. Choćby się w niej nie 
gustow ało bezpamiętnie,— to przyznać 
trzeba.

D ość przypomnieć te, które sła­
wę niespełna 20-letniego poety ugrun 
towały, suto liryką przepojone stu* 
djum dramatyczne „W rro^aj", poemat 
dramatyczny „Śmierć Tvcjana“ , dra­
mat „D er T o r und der T od“.

Potem przyszła nowa serja jedno- 
aktowycb utworów  dramatycznych, ze 
słynną „Die Frau im Fenster; przy­
szła ponura, przeraźliwa „Elektra" 
pełna okropieństw (którą grała przed 
wojną na scenie operowej w arszaw ­
skiego Teatru Wielkiego W ysocka  
wywołując niezapomniane wrażenie 
liesamowitej, w strząsającej grozy). 

Potem  zjawia się „Edyp i Sfinks" 
hofmannsthalowski prolog do sofokle- 
sow ego „Ed yp a". Dotem następuje 
jakby zzycie się ze sobą Hoirnanns- 
thala i Ryszarda Straussa (c c  za po­
krewne dwie natury artystyczne!) któ­
remu Hofmannsthal pisze tekst dla 
„Rnsenkavalier‘a“ i dla „Ariadny na 
wyspie N axos“ , a tegoż 1912 go roku 
pisze H ofm annśtha1 dla Reinhardta 
słynne widowisko (Festsp M ) „Jeder-

m ann", które Reinhardt wystawia nie­
zrównanie w Salzburgu pod otwartem  
n; bem. A ile znakomitych przekła­
dów arcydzieł wszechświatowej litera­
tury w yszło z pod pióra H ofm anns­
thala... Z aś tę całą  tw órczość o naj- 
wyższem napięciu przeplatają liryki, 
których już dziś żadna niemiecka 
antologja Dominąc nie może, albo ta­
kie utwory kom edjowe o  głębokfe] 
„innere Bedeutung" jak np1 „D er 
Schwierige" lub „Die Frau ohne „Schat- 
ten“ , albo takie, prozą p isare  świetne 
e s s a y " jak o Marji Teresie lub 
księciu Eugenjuszu Sabaudzkim, w kra­
czające w dziedzinę polityki w naj- 
sterszem  jej rozumieniu, a w której 
to dziedzinie też Hofmannsthal bynaj­
mniej nie czuł się obcym .

Tu mi urw ać trzeba. Nie wytrzy­
m ają w i ę c e j  ... szpalty gazety! W y­
starczy dla nich sam a tylko aktualność

H oimansthal? U m arł? O wszem ... 
ow szem ... prosimy bardzo. W iado­
m ość nie nadzwyczajna ale zaw sze—  
w iadom ość! Mnóstwo, co  prawda, lu­
dzi nie wiedziało, że Hofmannsthal wo- 
góJe żyje. No, i nic im od tego nie 
dolegało.

Ale— za przeproszeniem ! Niby to  
ogórkow e czasy (tedy i na rozpisy­
wanie się o Hofmannsthalu starczyło- 
dv miejsca w gazecie) lecz jakie to  
ogórkow e czasy! Ładne ogórkow e  
czasy! S *m Briand bierze się sklejać 
P aneuropę— co chwila ktoś na złam a­
nie karku zrywa się przelatywać przez 
Atlantyk— a nad Amurem zaczynają 
nifc na żarty pogrzmiewać dawno nie- 
słyszane arm aty...

Słyszycłe państwo? Naturalnie. No, 
to słuchajmy. I niech nam nikt me 
przeszkadza.

Niemal jednocześnie z Hofmanns- 
thalem w dniu 15-tym lipca, zakończył

ziemską sw ą wędrówkę, długą, bo 80  
lat i miesięcy kilka trw ającą, inny lu­
minarz niemieckiej um ysłow ości i kul­
tury, nie Austriak lecz Prusak rod o­
wity, prof. H ans Delbriick.

Wielkie imię... rozgłośne... które­
go powadze i wpływowi ulegały nie­
raz nawet sfery polityczne najmniej 
pochopne do liczenia się z czyjemkol- 
wiek zdaniem.

N estor historyków niemieckich, 
uczeń Hegla i Ranke‘go znany był w 
świecie całym przedewszystkiem iako 
długoletni, coś czy nie od roku 1880-go  
redaktor naczelny wydawnictwa perio­
dycznego historycznego o  wysokim  
autorytecie naukowym „Preussiscne  
jahrbu ch er".

W uniwersytecie berlińskim objął 
katedrę po FreitschKe‘m. Głównym  
jego tytułem do sławy są dwa prze­
dewszystkiem kapitalne dzieła. „G e- 
schichte der Kriegskunst" oraz ob­
szerna „W eltgeschichte", której tom  
pierwszy ukazał się dopiero w 1924  
r. obejm ująca najświetniejsze wykłady 
profesorskie Delbrucka.

Znakomity historyk, ujmujący czę­
sto pióro publicysty obdarzonego nie 
wyczerpanym temperamentem^) ode­
grał też niem ałoważną rolę politycz­
ną. On to wychowywał, jeszcze mię­
dzy 1874 a 1880 rokiem tizeciego  
syna ówczesnego następcy tronu. T o  
go ściśle bardzo zbliżyło do przyszre 
go cesarza Fryderyka 111 go i jego 
niarżcnki, których był zdeklarowanym  
wielbicielem tudzież ideologji cesarza  
Ci*yderyka gorliwym propagatorem . 
Nie przebaczył mu tego nigdy — ce­

J  Podczas uroczystego oochodzenia a o - 
słow nie przez elitę całych N iem iec, w listo ­
padzie roiiu ut \» Berlinie 80-te j rocznicy 
urodzir, D elbriicka, w yglos;i on * spaniały 
mowę wpiawiając w zuumienie s iłą  je;
i swadą. Ale., po o^mdziesiątym roku ży­
r a  są  to  ju ż cuda i dziwy — na krótk ą  
m e tę .

sarz Wilhelm II gf. Był też Delbriick 
nieustępliwym i odważnym p r z e c i w ­
n i k i e m  p o l i t y k i  u s i ł u j ą ­
c e j  w y n a r o d o w i ć  P o l a k ó w  
i D u ń c z y k ó w ,  nigdy, w żad­
nym wypadku nie godził się na nią.

Z a czasów  Bism arka przez lata 
całe zasiadał w sejmie pruskim na 
partyjnych ławach umiarkowanych 
konserwatystów  (Freikonservative); po- 
czem był członkiem Reichstagu.

Mylił się— bywało. Tak np. kry­
tykując pian naruszenia neutralności 
B~Igji (podczas ostatniej Wielkiej 
W ojny), on taki śm iały i krewki, nie 
zdobył sie jednak na kategoryczne 
wystąpienie przeciw takiej barbarji. 
Natomiast, któż nie pamięta form aL  
nych protestów  Delbrucka przeciwko 
walczeniu łodziami podwodnymi, prze- 
ciwKO polityce cesarza Wilhelma na 
cechowanej skrajnym i bezwzględnym  
militaryzmem. przeciwko demagogicz 
nym orgjom  wszech niem ców oraz  
aneksjonistów!

Delbriick przecie dom agał się wciąż 
i dom agał coryrhiejszego zawierania 
pokoju ...ugodow ego. Verstandigungs- 
frieden. On to, bodaj czy nie pierw­
szy, w skazał na Luaendorffa i T irp itza  
jaKO na głównie odpowiedzialnych za 
zalanie Europy wojną ze wszystkiemi 
jej okropieństwami.

Delbriick w ciągu długiej swojej 
karjeiy zarówno wszechświatowej sła ­
wy historyka jak działacza polityczne­
go usiłował zawsze być w zgodzie z e 
S ł u s z n o ś c i ą ,  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ą  i p r a w d ą .

1 to nietylko godzi się powiedzieć 
lecz trzeba powiedzieć, obowiązkiem  
jest powiedzieć właśnie p o  p o l s k u ,  
a głośno, obnażywszy z respektem  
g ło w ę— u jego mogiły

Cz. J .
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Sytuacja goipourcui » hstonji już (.kwiecień) zaczyna w ykazywać 
ponowny wzrost (wr zakresie produ­
któw nabiałow ych).  Eksport drzewaW  dziale Kroniki zagranicznej urzę- towarów z*a Kor. 14.4 ińilin., eksporto- , . . . - . - , ■ ,

dowe wydawn :two ^ r z t m j - s ł  i Han w anc za Kor. 9 .6  mil.n. ( M j l n e  L z b y -  wtfka-wje m inm alii j  spadek, natom: st 
del“ podaje szereg  ciekawych nfo-rma- za pierwsze 5 miesięcy bieżącego i Pu^ViCI,n. wyłwo-row  ̂ p-rzemys owyc i 
cyt o nrzezvwanvm w Estonii kryzy- ubienłe^o roku nodai e sa w jhństenu- M y^azuje 7.p.ixkę dos^ pm . azną.

sp
ty

13-4

podaje szereg  ciekawych mrorma- za pierwsze 0 miesięcy 
cy j o przeżywanym w Estonp kryzy- ubiegłego roku podane są w następu 

'e gospodarczym. Kryzys ten m a pew- jącem  zestawieniu (wm iljm . k o r ) . :  
cechy analogiczne z wstrzącem go

spodarczynt w innych państwmch bał­
tyckich, i dlatego uważamy za wska­
zane przytoczyć tu u-Wagi „Przemysłu 
i Handliu“ .

„Esronja przechodzi obecnie kry­
zys, k ióry 'aczkolw iek  w dużej mierze 
uzależniony jes t  od przyczyn przypad­
kowych —  w am nków  atmosferycz­
nych (zły  urodzaj, zwłaszcza niedobór 
pasz w  r. 1 9 2 8 ) ,  jednakowoż je s t  prze- 
dewszystktem kryzysem kredytcw o pie

Artykuły spo­
żywcze 

Surow ce i p ó ł­
produkty prze­
m ysłowe 

W yroby gotow e 
Inne

Im p o rt
1928 1920

E ip o r t  
1928 1929

1 2 9
21-5

0*1

17-4

1 2 8
21-2

01

14-8 11-0

12'7
15*7
0*1

O gółem : 47*9 51*5 43-3 37 3

Zwiększone w r. b. liczby importew 
we dają się przypisać wyłącznie wzro

W m iejscow ych kołach gospodar­
czych ocenia ją  bardzo optymistycznie 
znaczenie ratyfikowanego z końcem 
czerw ca przez R eichstag  niemiecki 
(P arlam ent estoński uczynił to wcze­
śn ie j)  traKfatu handlowego mieiniecko- 
estońskiego. Spodziew ają  się, że kon- 

13-0 prędko w życie, otworzy przed szere- 
13’3 w en c ja  ta, wchodząca już stosunkowo 
  gient wytworów gospodarstwa estoń­

skiego szersze możliwości zbytu na 
rynku niemieckim

Ostatnie dane za czerwiec pozwa­
lają przypuszczać, że juz wkrótce

kapZitatówDktóreF “ i ł / S  i T ! y £  stow ’ importu artyki łów spożywczych EŚtonja bedzie miała poza sobą okres
[ . . 7 , . . . F / j. „D7Y • przedewszystkiem zas zboza .........................................estońskim dzięki reformie i nansowej L, . J  ,iy.v j 2 b o ze  sprowadzano zarowmo

i mąki. 
dla ce-

n.iedoboru handlu zagranicznego. Już

oraz pożyczce Ligi Narodów, zużyta T  W -  irzec\  tydzień « e - w c a  przyniósł
został p zeważnic w celu nadania go- low konsumpcyjnych, jak  również i w zi--1  rezerw walut iwych Eest  -Bank. 
sp&darczerr u rosw > owi państwa zna siew" e ’ I  wreszcie na paszę (g o w - B iorąc Puz~. un pod uwagę, ze w id o ­
cznie szy ł ze**o terręa. N f  liczono s ię  T ?  c ; atn'!e powodem, kl lia „rodzaj at . W są bardzo po
p z. tern 2 ev.enituataą zmianą zdolno- 71e,.EstanJ,a l V 0 S ' ła tajg bardzo do- .myslne, należy stwierdzić, ze ap-ty-
ści płatniczej i siły nabyw czej ludno­
ści, co istotnie nastąpiło w r. ub. z po­
wodu złych zbiorów i postawiło go­
spodarstwo narodowe Eston-y przed 
dość poważnym kryzysem.

Zmniejszenie siły nabywczej ludno­
ści rolniczej pociągnęło za sobą zastój 
w inych gałęziach gospodarstw a na­
rodowego. Jednocześnie banki, z Eesti 
Bank na czele, wprowadziły tak po­
ważne mstrykcje kredytowe, że brak 
kredytu odTazu w ięcej dał się odczuc, 
niż również zresztą osłabiony zbyt. 
V
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tkliwego braku pasz, a je j  eksport pro- mizim, który znów zaczyna zabarwiać 
duktówr zwierzęcych (masła, m ięsa) ,  poglądy sfer gospodarczych Estonji, 
choć spadł w omawianym okresie r b. ma realne podstawy, i że omawiany 
w porównaniu do r. ub. z Kor, 11.2 powyżej kryzys ustąpi m iejsca widocz- 
miljn. do Kor. 9.2  nulju., to ostatnio nej poprawie. ( — )

mmmjmmmmĘnmmmmmmmmimmijimmmm mmmmm

Tragiczne nieporozumienie
O koro godziny 1 ej w nocy z 22  

na 23, zamożny handlarz leśny, Lej- 
zer Rutsztajn w racał przez ulicę S ło­
wackiego od swojej małżonKi, zamie-

Z akrede. Prze­

w ala nam rej notatki puścić bez kilku 
słów  krytyki co  do policyjnego regu­
laminu, pozwalającego na zatrzym y­
wanie przechodniów podczas nocy 
przez wywiadowców w ubraniach cy­
wilnych. Skąd na litość B o sk ą  ja

_ -------  . . . .  szkałej na letnisku w
W ynikiem  tego są trudności finansowe. c}10cj t ąCy tamtędy wywiadowcy Tur- 

ałego szeregu finm, i-erne upadłość |(0w ski t  kolegą, nieznający Rutsztaj- mam wiedzieć, że wywiadowca, który  
wybitny wzrost ilości zapr<„estov . na p0W Ijęj| c 0  do niego podejrzenie, wyłazi z za węgła na pusłei ulicy i 

■tych weksli,. Na m ie jscu  widzi się w  jest komunista rozrzucający woła na mnie „stó j" jest wywiadow-
tem naw et jeszcze dobre strony, jak  uj0 j y  (Rutsztajn miał w ręku zawi- cą , a nie bandytą. Jeśli to jest dzień, 
np. selekcję pizedsiębiorstw, przyczem n|ątko z bielizną) i wezwali go do to  przyjmujemy zgóry, że twarz 
przedsiębiorstwa opiera jącc  się na s a- zatr2ymanja s ję, Rutsztajn miał przy każdego wywiadowcy świeci uczciwoś-
bych podstawach, będ ą  musiały upaść 
Jednocześnie zwrmcono uwagę na -sze­
reg niedogodności prawa skarbowego, 
niedość chroniącego m.teresy wierzy­
ciela.

PoWażne kredyty, jeszcze tak nie­
dawno w dużej mierze udzie ane życiu 
gospodarczemu, przyczyniły się do 
wzrostu importu, co sprowadziło już 
od szeregu miesięcy trw ająca pas ■ w 
ność bil a : su handlowego. Początko­
w o zamierzane nodnjesienie ceł, które 
miało zahamować import, uznane zo­
stało wkrótce za zbyt daleko idący 
środek w o b ec  czego przedewszys* 
kiem zwrocono uwagę na- popieranie 
produkcji, a przeto i eksportu Yy tym 
celu istnieje tendencja ck> obniżenia 
względnie zniesienia cel na szereg su­
row ców  przemysłowych. Jednocześnie 
P aństw o poważnie interesuje się spra­
wą przejęcia gwarancji kredytów eks­
portowych. m ajac na oku przedewszy­
stkiem, o ile nie wyłącznie jjfcjpoft wy­
tworów przemysłowych do Z.S.R.R.

Kilka liczb, niżej podanych, odpo­
wiednio zilustruje kwestię kształtow a­
nia się bilansu handlowego Es t a n i  w 
c ią g u  kilku ostatnich miesięcy. Dane 
za m a : świadcza o tem że w tym mie-, 

iącti pasywność bilansu b i ł a  bardzo 
A vvraźnie zaznaczona, p o d o b n ie  ja k w  
k w ie tn iu . Import wyniósł Kor. 13.2 
m iljn  , eksport zaś Kor. 9 .4  m iii.  w o b e c  
c z e g o  saldo p a s y w n e  wyniosło Kor. 
3 .8  miljrii. W  kwietniu importowano

soDie większą sumę pieniędzy i ta cią i praw ością, ale mroków nocy  
okoliczność uczyniła go widać skłon- takie światło nie przenika. Nie wyklu 
nym ao  uważania wywtaaowców po czarny zupełnie wypadku, gay ktoś 
licji za bandytów. Rzucił się on do ulegający ustawicznym napadom zare- 
ucieczki, a za nim pobiegli wywiadów- aguje na takie „stój" wystrzałem z 
cy głośno w ydając okrzyki, Gdy Rut- rewolweru, a nie poddaniem się 
sztajn z ulicy Słowackiego skręcił na rewizji. Rozumiemy, że wywiadowca 
N ow ogródzką, zastąpił mu kolo skła- m oże wyręczać policjanta munduro- 
dów W elera, stróż tych składów, któ- w ego w zatrzymywaniu o sób , tylko 
rego jednak Ruosztajn uderzył i ode- albo podczas dnia, gdy wywiadowca 
pennął. W czasie mocowania się ze spokojnie i swoboanie może pokazać 
stróżem nadbiegł wiwiadowca Tur- swój znaczek zatrzymywanemu oby- 
kowski i oszołom iony przez strach watelowi, albo w nocy tylko wtedy, 
Rutsztain uderzył go laską. Turków- gdy jest zupełnie pewny, że dany 
ski, który uprzednio strzelał w po- osobnik jest poszukiwanym przez nie- 
wietrze, wypalił w Ruisztejna i zabił go. go przestępcą. Stanowczo nie możr.a 

Trupa odwieziono do Pogotowia dopuścić, aby wywiadowcy policyjni 
Ratunkowego, gdzie skonstatow ano w nocy mogli zatrzymywać kogo się 
tylko śm ierć. K ala trafiła go w klat- im podoba.
kę piersiową z lewej strony ii wyszła Mamy nadzieję, że energiczne kie- 
pod prawą łopatką. Zwłoki ofiary rownictwo policji wileńskiej, które w 
magicznego nieporozumienia wczoraj ostatnich czasach potrafiło załatwić 
o 11-ej przewieziono do kostnicy św. wiele drażliwych spraw wejdzie i w 
Jakóba. tę kwestję i spraw cę zabójstw a niewin-

Obowiązek dziennikarski nie por- nego człowieka przykładnie ukarze.
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— Z izby przemysłowii-handli/wej w 
Wilnie. Na skutek starań związku Izb Frze- 
m yist o w u-Handil owych zarządziło Minister­
stwo Skarbu okólnikiem 2 dn. 16-Vll r. b 
L.D.V 3989— 2 powoływanie rzeczoznawców 
do udz elenia władzom -ukaibowyni infowro - 
cyj o dochodach plamikow w  związku wy- 
miarom podarku dochodowego za ro-k pocmi Temperatura 
kowy 1929 z list przedstawionych przez greama 
lzb> Przemysłowo-HamdDwe.

W obec powyższego Izoa P . H. w W lt- 
nie zwrócił, się do wszystkich zrzei zen na 
terenie Iziby z wezwaniem do natychmiasto­
w ego nadesłania wykazów rzeczoznawców.

W dniach najbliższych odbędzie się p o ­
siedzenie Komisji Mandatowej Izby  ̂ celem 
ustalenia spisu rzeczoznawców dla Izb 
skarbowych w  Wilnie, Białymstoku i -Brze­
ściu n/B.

2. Izba PrzemyslowoHanolowa w  Wil­
nie podaie do w ;adomości osób zaintereso­
wanych, że wydział Handlu Zagrań cznego 
wyznaczył jednorazowy kontyngent auto 
nomiczn; na palmy i mirty dla celów W-ttjat 
nych ludności żydowskiej w wysokości 20 
tonn.

Podania importerów składane na powyż­
sz y  kontyngent rożpatrywane będą w rma- 

ę nap'vwu na posiedzeniiach Komisji Ści­
słej Centralnej Komisji Prz\'wozowej przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Podania należv jak dotychczas składać 
za pośrednictwem zrzeszeń gospodarczych.

3. Izba Przemysłowo-Handlowa w \. - 
nie przypomina wszystkim zainteresowanym 
osobum . f irnom na terenie m. Wilna iż

rY%-

Spostrzeżenia meteorologiczne 
Meteorologii U.S.B. 

z dnia 23 -  VIL 1929 r,

3 m. 11 

19 m. 39

Zakładu

762

+  250C

Cichy.W iatr I
przeważa] |«y )

U w a g i :  pogodnie.
Minimum za dobę-1- 13 'C .  
Mazimum na dobę -1- 31 °C* 
Tendenei? bai omeirjrazsa: 

cienienia
w z r o s t

1243, chorych na świerzbę i inne choroby 
skórne 39, gruźlica płuc podejrzana 7, gru­
źlica gruczołów chłonnych 14, gruźlica in 
mych narządów 1, choroby nosa 9, uszu 7, 
jaglica 33, 'nim- choroby oczu 66, choroby 
nerwowe 2, zakaźne 5, Skierowano do przy­
chodni 140, odprowadzono do kąpieli 897, 
przeprowadzono badań indywidualnych 362,

W O JSK O W A .
—  13 Pułk Ułanów. Uroczystość 

11-lecia 13 tpuMcu ułanów wileńskich 
(dawny I pułk ułanów w ileńskich) od­
będzie s :ę w dniach 2 4  ,ii25 b. m. Na­
bożeństwo żałobne za poległych boha­
terów tegoż pułku zostanie odprawio­
ne dnia 2 4  b. ni. o godz. IG e j  w ko­
ściele garnizonowym św. Stanisława 
Kostki. Po nabożeństwie przem ó,-’ ; -  
wienie proboszcza, księdza E. No 
waka Dn. 25  b. ni. o  godz. 10-ej mszę 
św. połową odprawi J .E .  ks. bisk. W ła ­
dysław  Bandursk- na placu sportowym 
w N. Wilej.ce. Po mszy św. Najdosto j­
niejszy pasterz, nasz złotousty kazno­
dzieja wygłosi Okolicznościowe prze­
mówienie.

—  Nowy szef sz/taou 6 bryg. K .O .P .  
Na m ie jsce  ustępującego szefa sztabu 
fi bryg. K.O.P. kpt. clypl. H. Słabiokie-

Bandurski, sztandar górnośląskich po­
wstańców i ś. p. Marszałek Foch.

—  Echa niezptwierttŁenia budżetu gm i­
ny żydowskiej. W związku z -nieprzyjęciem 
budżetu gminy żydowskiej odbyła się nad­
zwyczajne posiedzenie kom. miejskiego 
-organ, sjonistycznej.

JMa posiedzeniu tem dr. Wygodzki bro­
nił -prezesa zarządu gminy p. Kruka, prze­
ciwko któremu skierowana była demonsti i- 
cja z nieprzyjęciem budżetu Dr Wygodzkj 
wystąpił nrzytem przeciwko dr. Krasnosiel- 
skiemu zarzucając mu ztama-nie dyscypliny 
partyjnej.

—  Wycieczjka dziennikarzy czecho­
słowackich zwieaza W ilno. W  dniu 
wczorajszym pociągiem w-arszaweskim 
o gadz. 8 min. 5 przybyła do Wilina 
po zwiedzeniu P .W .K .,  Krakowa i W ar 
szawy w ycieczka 8 dziennikarzy cze­
chosłowackich. W  skład wycieczki 
w chodzą: senator Pichl, prezes syndy­
katu dziennikarzy czachosłowackich, 
dyrektor Svihtvsky  —  (C entrop ress) ,  
naczelny redaktor Laurin —  (P rag er  
P^ess), naczelny red. Pimper —  ęNa- 
rodiny L isty) ,  naczelny red-, dr. Fuchs
—  (P rag er  A bendbłatt) ,  redaktor Bass
—  (Ludove Novi.ny) Berno, naczelny 
red. Zamykał —  (N asinec Ołumuniec), 
naczelny -red. Kraus —  (C e tek a ) .

G aście  -czechosłowaccy złożyli wi­
zytę p. w'iceAvo je wodzie Kirtiklisowi, 
który następnie rewizytował ich w ho 
telu Europejskim, gdzie zamieszkali. 
G oście  odwiedzili również J.E . ks. bi 
skupa W ł. Bamdurskiego w jego miesz­
kaniu -w pałacu.

O-prowadzani przez kolegów \yi 
leńskich oraz urzędnika urzędu w o je­
wódzkiego dziennikarze czechosło­
waccy zwiedzali; miasta.

Dziś rano goście czechosłow accy  
odjeżdżają na kilkodniowy pobyt do 
Rygi.

— Działalnosefi ,,Prośw ietv‘\ Dn. 23 b
m. powrócił do W îlna prezes Radv Okięgo- 
wej białoruskiego Towarzystwa ,,-Praświeta“ 
p \\fiernikowski. który w ciągu hrc." urzą­
dził na terenie województwa wileńskiego 5 
wieców i 8 -konferencw Posłowie białoruskie­
go robotniczo- sietańskiego klubu kilka-krot- 
ńie usiłowali rozbić wiece i konferencje ,,Pra- 
świetv“.

—  Spmwja S/.ernianf znowu aktualna-
Sprawa obsadzenia stanowiska \ekajya  
szkolnego dla szkół żydowskich w  W ijrie  
stała się znów aktualna i wywołała ogóbie 
zainteresowanie.

Według urno-wy Mbgisrraru ze związ­
kiem lekarzy żvdów' stanowisko lekarza dla 
-szkól żydowskich miało być  obsadzone w 
porozumieniu ze związkiem a tymczasem 
Magistrat ogłosił przetarg.

Żyaowiskie czasooismo „Cajt" pisząc o 
tem w Nr. 1065 dodaje: .„Widocznie że_ Ma­
gistrat w ten sposób chce sobie zyskać po­
słusznego lekarza, a może naw et dr. Szer- 
mana“ .

T E A T R  I MUZYKA

—  T eati Polski (sa la  ,,Luttua“) Osrai- 
nie prziedstawienie , Kwy bei zasłon" Dziś, 
po raz przedostatni grana będzie ciesząca 
się rekordowem -powod7eniem „Ewa bez 
zasłon" z Zofją Jaroszewską w roli tytułowej 
Codziennie zapełniona po brzegi widownia 
Teatru -Polskiego oraz pełne entuzjazmu 
przyjęcie zarówno sztuki jak i i aszeuo uro­
czego gościa Zofji Jaroszewskiej dobitnie 
świadcza o wyjątkowem powodzeniu sztuki.

— P raska s rupa zespołu teatru artysty­
cznego w W ilnie. Sfery mlarodaiine ze wzglę­
du r a  wyjątkowo kulturalną działalność te­
go .jedynego w swoim rodzaju zesno.u, 
udzieliły zezwolenia n-a krótki pobyt w Wil­
nie Zniakomici goście występować będą w 
sali „Lutnia",

Pierwszy występ odbędzie się w uiate-k 
26 li-pca. Repertuar zapowiada: w piątek_ —  
„ B ie la  iw  hańbi", w sobotę —  „Na d,nje“, 
w niedzielę —  „W iśniow y sad", w ponie­
działek —  „O żenek", we wtorek —  „Potę­
ga ciemnoty".

Bilety' na wszystkie przedstawienia na­
bywać rno-żna codziennie w kasie teatru od 
l i — 1 i 3— 9 wieczór.

—  Siost-y  Halama w W ilnie. W  soootę 
3 i niedzielę 4 sierpnia odbędą się w T e ’atrze 
Polskim dv,'a wieczory taneczne, znakomi­
tych sióstr Halama.

—  K oncert cnorów  wileńskiego z-wiązku 
Tow arzystw  Śpiew aczych i M uzycznych. V r 
niedziele 28 h. m. w ogrodzę po Bernardyń­
skim odbędzie się iko-rice-rt chórów związko­
wych. W  koncercie udział biorą n’asteDujące 
chóryi ,,Echo“ pod „yickcią  oref  W. Kali­
nowskiego, „Lutnia1 prof J.  Leśniewskiego, 
Drukaizy —  W. Mołodeckiego oraz zespolo­
ne chór, nyskie -pod dyr. prof W . Kalinow 
Śkiego W  programie między innemi —  pie­
śni. -które były 'wykonane na otwarciu zjaz­
du wszechstowtońskiego w Poznaniu, a rria- 
-n-owicie „Do Melpomeny" —  Lachmana i 
.,0 :C7 '-7na“ Nowowiejskiego. Przy fortepia­
nie 7.. Waj-nberg.

Początek koncertu o godzinie 7 wieczo­
rem (19) .

/ A i C H f l Ł  P R Ó S Z Y Ń S K I
syn  M iecz y s ła w a  i W llh cim ln y  z e  S ło tw  ń sk ich , w łaściciel mai. K o rc - 
leszczew icze, ziem' M ińsk itj, urodzony w r. 1853 zmarł dr.ia 20 lipca rb. 

i zosta' pochowany n? cm entarzu po-Berr.ardyńskim 
O czem krewnych i znajom ych zawiadum-a

R.odzii a.

nowa Wiitństta Cmttaia Telefoniezna
—  Halo! Miejska- Halo! Haio!... Halo! 

Miejska!
Nerwowe, wielokrotne' Stukanie o wideł­

ki telefonu...
W  słuchawce głos damski i słowa 

—  14. P,roszę pana o mestukanie w idei- 
kami.

'TjUprzej-ma11 odpowiedz 
Ależ -pani ma wyjątkową passję wypro­

wadzania lu-dzi z -równowagi. Robi pani to 
nadzwyczajnie.

ó lb o :  —  Proszę pani, takie łączenie i, 
żadne łączenie —  to dwa żadne łączenia.

Chodziło mi tak-że o coś jeszcze; o to 
czułem się w obowiązku dać odpowiedź 
wszystkim tym iktórzy .nie mając pojęcia 
o wielkiej -pracy naszej centrali telefonicznej 
tak skorzy są do narzekań na nią z taką 
łatwością i bezceremo-njalnością „obchodzą 
się" telefo-niczinie z -pannami, które ciężką 
służbę łączności y? -- Wilnie -pełnią.

Skorzystałem tedy z uprzejmego prz\ 
Zwolenia -d . In-ż. Kowalcraki -— Nacz. \Vydz. 
w Wil. Dyr. Poczt i Telegr.  na zwiedzenie 
nasz.ej centrau telefonicznej i zgary ucie­
szony jego  zapowiedzią, że mi to zwiedze-

W ejscie  do W ileńskiej Centrali Tetefonicgnej.

Albo: —  Radzę pani skończyć z karje 
rą telefoniczną i uż.yć się do niaiKzenia dzie 
ci; tam pani „spokój’ bardziej się przyda.

Albo: —  Co pani właściwie robi na Cenc 
trali?

Pewno albo flirtuje alb w nosie dłubie, 
a -nie łączy.

Można tych „roz,mówek ' abonentów te­
lefonicznych -z -p. p. telefomsrkami -przyto. 
czyć wiele się cncc — bez końca. Arogancja 
właściciela telefonu w Stosuniku do pani, któL 
"-a „łączy",  granic nie ma

Ńiikr z „łających sie” przez telefon nie­
ma nawet dziesiątej części, pojęcia o pracy 
telefonistki.

W ydaje nui się: l-o, że cała Centrala

nie osoDiście uiatwi, wczesną godziną łan 
n? pomknętem któregoś dnia na róg Zam 
kowej i S-to Jańskiej.* * «

Wileńska centrala telefoniczna mieści 
się w dość skromnt m budynku murowanym 
stojącym w dziedzińcu Poczty głównej v,r 
’a Vis św . Jana.

Zaczynam zwiedzanie mając za towa­
rzyszy i laskawycłi -przewodników pp. Inż. 
Kowalenkę i Wasilewskiego '—  glówinego 
mechanika centrali.

Schodzimy do piwnic. Tu -mięazy iun- 
damentami otwór, a przez niego wślizguje 
się gruba kiszka, coś w tudzaju „w-ęża" po­
żarnego.''-

Jedna z mci telefonów wilenswch skupi? aruty 400 abtmeptów.

U R ZĘD O W A
—  A udjencje u p. wicew ojew ody. P.

wicewojewmd? Kirrik&s przyjął w dnu 
wczorajszym starostę święciańskiegu jp. Ste­
fana Mydlarza w sprawach powiatu świę 
cianskiego. Naste-pnie -przyjęta była delega­
cja m. Podtor-odzia w-sprawie zmiany -dyslo- >-n - - ' u t -  • j - j j f - j i *  -‘v nt
kacji  sądów grodzkich na terenie powiatu g o  -mianowany został my-, tlypl. W asi
święciańskiego.

—  Zmianla na stanowisku zastępcy  
starosty  m ołodeczańskiego. Od pierw

lewski.
Z E B R 4  NIA I O D C Z Y T Y

szego sierpnia r. b. -stanowisko zastęp-
lupjsua-iiM .w -q u  Bmujsis ou-j u o - jp  z starosty pow. Sw ieciańskiego obei-
Oćdz;ale Panku PolrKiego będzie obowiązy- „ V  -d n t im h c z -so w -  z a ś  z a ­
wala p r -c e iu ra  wykupu weksli taka, jaka m u j e  p. H n r y  d o t y c h c z a s o w y  z a s  za

o-bowiązuje o b ecn e  we wszystkich ininj ch stęipca Suchors.Ki o d w o ł a n y  z o s t a ł  d o
oddzia,acti Banku Polskiego nr. teren,ie Rze- dyspozycji Urzędu W ojewódzkiego.
czypospotitej Polskie,, ? mianowicie: Bank —  W ojew ódzkie wydziały aprow izacyj-
Polski przesyła weksle oo rejenta o godz. 7v\in. Spraw Wewnętrznyrh nadesłato do
3-ej d n i a  płatności, rejent zaś już-w riniu na Urzędu Wojewódzkiego okólnik, w którym
stępnyn: obuwiazany jest Wpłacie do 1 .asy wsk'azuje -na konieczność nadzoru t wsnól- 
Banku Polskiego walutę weke#ow,ą ewen- , j7lajanir Wy,działów aprowizacyjnych z in- 
tualnie przedstawić zapr-mest-c wlany weksel. s tytUcjami spolecznemi :. spó łdzielczemi.

—  (o ) O zwiększenie liczny stacy j dla Mowa tu o -wispółdz,i,alanin w -organizacji 
eksportu drzewneg Związek przemysłów mleczarń, -pomoc w nowoczesnem
ców drzewmych w Wilnie zwrócił się do wi- l]rządzamiu oraz poparcie przy wprowa- 
lenskiej dtrekcj- kolejowej z mrośbą o  viią- dza-niu na rynek n-owych przedsiębiorstw, 
czenie do polsko-niemieckiej taryfy zw:ąz- •
kowej stacyj Soły i Bicniakonie, -ako os-ro- I u c j a f t A
dików jnroctukoji leśnej. , • , — (o ) Choroby zakaźne w W ilnie. W e-

—  Nowy cennik artykułów koiomal dlu-g danych wydziału zdrowia Magistratu 
nych. Dn. 20 b. m. związ-ek drobnych ku-p w ubiegłym tygodniu zachorowało w Wil-

ów i handlarzy uchwalił wdi-.wadzie _ no , j€ . n(3 tyfus brzuszny 3, -płonicę 3, błonicę 
wy cennik detaliczny -na artykuły spożyw- 5 . gruźlicę 2 (2  zm.L jaglicę j ,  gruźlicze za- 
czo-kolonjalne. 1, odrę 8 , różę 2, krztusiec 4, ospę wietrzną

Według -nowego cennika zw;ększono palenie móżtgu 1, razem 30 osób, z których
cenę na mąkę i cukier. 2 zmarło.

Większość artykułów. spożvwczo-kolo- Zdrow otność dziatwy w szkołach pow- 
njaln.ych sprzedają w sklepach taniej,ćjniż szechnych. Według sprawozdania 7. ooieki
ustala cennik. hygienicztro-lekanskiej w szkołach -pow-szech- . . . . . .

Cennik obowiązuje z dn 22 b. m. do nvch m. Wilna za miesiąc ubiegł’, ,  liczba -nędO W O ^p osiadajlt^ jedTitio :

—  Zebrarfje b. członków zarządu Ochot- 
r*icz,e.j Straży Pożarnej w WiVije. Związek 
Strazt Poża-rnych województwa wileńskiego 
zwołuje na dzień 4 isiemma r. -b. na godii- 
nę 10 -ano w lokalu Powszechnego^Zaklndu 
U-bez-picczeń Wzajemnych przy ul. Mi-ckie- 
-wiicza Nr. 9 posiedzenie -b. czlon/ków zarz-ą. 
d-u Ochotniczej St-raży Pożarnej -m. Wilna 
celem ustalenia terminu zw-olania walnego 
zgromadzenia.

Niestawienie się członków zarządu na 
wspomniane -posiedzenie 'spowoduje rozwiń 
zanie Towarzystwa Ochotniczej Straży Po 
ża-r.nej ni. Wilna, i wyznaczenie komisji 
rewizyjno-likwiidacyjinej.

RÓŻN~
—  Biskup Bandurski udekorowa­

ny krzyżem „Pierw szej Załogi Obrony 
L w o w a". W  czasie drogi powrotnej z 
uroczystości 49  -p. p. w Kołomyji na 
-na d-worcu we Lw o w ie , ,-specjalna de­
legacja  wręczyła J. E. ks. biskupowi 
Bandurskiemu Ikrzyż „Pierw-szej Zało­
gi Obrony-Lwowa w LeWandówce", na 
pamiątkę ws-pólnie .przebytych walk w 
obronie LwoWa. Krzyż, powyższy ho-

M arszałek
odwołania. dzieci brudnych w\ nosiła 1050, zawszonych P iłs u d s k i, miasto Lwów, J .E .  b isk u p

CO GRAJĄ W  KINACH?
Heljos —  Geherftia pasierbicy.
Kinu Kol. „Ognisko* —  Tajem nica te­

lefonistki z centra’i hotelow ej.
Kino Lux — Burza, w roii głów nej John 

Bai rymore.
Kino M iejskie —  Jedynaczka król? stali.
Polonia —  Za nasza i w aszą w olność.
Piccadilly —  Tajem nica przystanku 

tram w ajow ego.
św iatow id —  Szczapa na carskim balu.
W anda —  W ieczny płomień miłości.
Eaen — Ostatni w yścig

W YPAD KI I KRADZIEŻE

—  (c )  Skradli pas transm isyjny. Z tar­
taku D’amela Szapi-ry (W ysoka 1) skradzio­
no pas tiran-smisyjny wartości 600 złotych

—  (c )  Zatrzym anie złodzieja, Na ulicy 
Rymarsk-iej posteru-mkowy Szennel zatrzymat 
Bolesława Wołej-szo ( W :łkomiersk? 52),  któ­
ry wiózł worek napełniony etykietami do 
cukieftrów. Okaz'alo Ssie 'że etykiety zostały 
skradzione u Eljasza Hendelrriana (Wiłko- 
mi^nska 28 ; .

—  (c )  Nie udało sie. Na dworcu osobo­
wym Wacławowi Mickiewiczowi (Szeptyc­
kiego 2 0 ) sik-radziano walizkeę] 2 rzeczami 
Sprawca kradzieżt został ujęty i okazał się 
nim Boruch Wiewiiórka zam. w Wolożynie.

—  (c ) Cygański los. Pó. konia, -którego 
zatrzymano razemói zcysranem, o czem do­
nosiliśmy wczoraj zgłosił się właściciel wło­
ścianin z pow. will. trockiego 11 którego koń 
ten został skradziony.

—  (c )  Usiłowała otr ic się. Z powodu 
ciężkich warunków materialnych usiło-wała 
odebrać sobie życie i w celu wypiła 
esencji octowej 37 -L‘tnia Stanisława ŻukoW- 
«ka (Wit-oidowa 2 0 ).  Desperatkę ulokowa­
no w  sz-oitalu żydowskim.

_ —  (c l  Dc wyoadku na ulicy Niemie­
ckiej. Przejechana nrzez aiUobus -na ulicy’ 
Niemieckiej okazała sie Weronika Szokies 
(Ostrobramska 27).  Stwierdzono że trafiła 
ona pod autobus z powodu własnej nieu 
wagi.

—  (c )  Dr Policii. Zwracamy jeszcze 
mz uwaoe P ilicji in wprost skandaliczne 
zachnwame sie stróżów podczas nol-ćwania 
"lic. Przechodnie sa niejednokrotnie narażeni 
nietylko na -oblar..e lecz i na wrymvślania 
mistrza miotły.

musi być w  każdej chwili na jego usługi, 
2rO, że jego sygnał jest  sygnaleir, najważ.- 
niejszyrn i, co  za tem idzie, tna być zała­
twiony poza normalną chroniczną kolejno­
ścią, 3- 0 , że panie telefonistki siedzą na Cen­
trali zabawiając się wzajemnie rozmowami 
—  czyli nic nie robią i 4-o, że każd’a telefo­
nistka —  to duch -przekory i złośliwości, 
któ-remu zależy .na tc-m, żeb\ abonenta zi­
rytować, zgnębić, wydręczyć. słowem, że­
by mu na złość ziobić.

1 teraz witdok pani czy panienki, której 
obroną której reagowaniem na największe 
arogancje, grubjanstwa, chamstwa abontn- 
ta, jest jej. fze łzami w oczach, wypowie­
dziany do telefonu numer i apel, aby jej me

T o  kable. W  jednym z nich kilkaset par 
drucików, z -których każ-da należy do poje­
dynczego abonenta. A ikabl: tych kilka.

V' astępnej komorze 2 dynamo, na 
której drzwiacn trupia głowa i zapowiedź, że 
zapalenie ognia grozi śmiercią. Wchodzimy. 
2 jakby baseny iszklane, coś w rodzaju du­
żych akwarjów. T o  akumulatory Jeden za­
wsze nalaaowahV,- drugi n’aladov/ujący się 
elektrycznością Stąd energję czerpie centra­
la. posługując się -niemi dlatego, że.ęrów- 
nomierniej od dynamo zasilają ią w prąd. 
Akumulatory —  to jal bv spiżarnia centrali. 
Niema w niej smakołyków, ale jest coś, bez 
czego nic do telefonie.

Na -parterze w dużej sali właściwa cen-

Saia główna Wil. Centrełi Teieion.

wiono długrego" czekania — ,b'o cóż ona win­
na, że nfe była w stanie załatwić pięciu 
równocześnie alarmujących ją  abonentów, 
ten widok jest chyba wymowny.

Gdy się pracę pań na Centrali obserwu­
je, gdy się widzi niesłychaną w tej pracy 
nitensywność^z jednej -strony pozorną bez­
myślność, a z drugiej skupienie, które [przy 
niej jest niezbęd-ne, wtedy dopiero, człowiek 
rozumieć za-czynaf jak  bardzo był w swych, 
wobec >stacii telefonicznej, wymaganiach 
nies-pTawiedliw-y, jak  bardzo krzywdzący 
panie na niej zatrudnione.

Ostatnia nowość, wprowadzona w -tele 
fonach wileńskich, nowość polegajaca na 
.ponumerowaniu nań lelefonistek, które jak 
wiemy, zgłaszają się obecnie ra  sygnał 
aho-nenta. już nie zdawnem: ..Miejska a 
wymieniając swój. numer, ostatnia jak d o -  
wiadam nowość, a pozatem zdaw-na iuż za­
ostrzone zaciekawienie-fenaszą Centralą wo- 
be. je j  ogromnego, co roku rozwoiu, spra- 
wfh żem postanowi! telefony wileńskie zwie­
dzić.

trala. Tutaj skupiają się przewody.
Wiielkie szafy otwarte a w nich im 

lacja bezpieczników. Z jednej stron bez] 
cz-nika abone-nt, z drugiej telefonistka. 
Niech między abonenta a bezpiecznik ci 
rali trafi ijltruz w postaci np. przewodu 
wysokierrf napięciu elektrycznej* , bezpie 
nik spala i p  telefonistce -żadna krz -v 
się nie dzieje. Abonentowi także bó 
bezpiecznik w domu.

Przeciwnaf-strona szaf -podobna jest 
warsztatów tkackich, do krosien.

0 0  kontaktu abonenta biegnie p 
drutów ku .ęd-powiedniemu, co do -kierun 
kablowi Ponieważ 'aDonentów jest okoloL 
więc te ich drucik ku różnym kierunk 
kabli /.wrócone tworzą siatkę bardzo nav 
warsztat tkacki przypominającą.

1 teraz słyszę rzecz, dla laika, rewe 
c y jrą  Oto każdy abohent ma 'aż 170 lu 
wań ra  docinku swei linii w centrali.

Jakże się więc dziwić można fakto-

(dalszy ciąg na -gtronie T e j )
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Komuniści wiieńszy demonstrują priseiwło .
Chinom

W u b ie g ły  p in ie d s ia łe k  w ie cz o re m  n a  rynku T yszkieY "iczow ski.n  przy 
u b cy  K ijo w S iie j m ia ło  m ir js c e  z g ro m a d z en ia , z w o ła n e  a zez  ko m u n istó w  uw 
c e lu  w y ra ż e n ia  p ro te s tu  p r ,'e c łw k o  „ t m p c j liz m cw i*  C h in

W' ch w ili gdy n a  ry n ku  z e b r a ła  s ię  „o ść  lic z n a  g ru p a  k o m u n  s tó ^  r o z p o ­
częły  s ię  o k rzy  i i śp iew y. C a łą  a k c ją  k ie ro w a ł p o s e ł D crc/ .an in  w p obl żu 
k tó re g o  p o w ie w a ła  czerw  ona p ła c h ta  z n a p isa m i k o m u n is ty cz n y m i. sV tra k c ie  
p rzem ó w ień  i  c z rz u ca n ia  u lo tek  p rz y b y ła  p o L c a  co  sp o w o d o w a ło  że z e b ra n i 
ro z b ie g li  s ię . K ilku  d em o n stran tó w  z d o ła n o  aresz to w ać, (b )

Podejrzany osobniK pmahradal s ? przez granic;
Noc w czorajsze! w pobliżu W iżajn z c s ic ł  zatrzymany w chwili przekraczania 

granicy polsko-litew skiej jarus osobn ik . Po dłuższym pościgu zdołano g_ ująC i spro­
w a d z i do strażnicy. Ze znalez ouych przy nim dokumentów wynika, ze je s t  to  rz ek o ­
mo M ichał G iu szei, który twierdz., że przeszedł hnję graniczną u ciekając przed a resz­
towaniem. Zachodzi podejrzenie, że dokumen y rzekom ego G ruszela są  sh łszo w an e, 
i że usiłow ał on przedostać się na nasze terytorjum  w jakin.S niew yjaśnionym  narazie 
c e ’ u. (b>

0ivad2isśsia autohusńB wyuofanG z linji
W czoraj oficjalna kom is ja  złożona z  przedstawicieli władz admiriistra- 

cyj.r, - u D>r. R obót publicznych i policji dokor ała  niespodzianej lustracji 
wszystkich autobusów kursujących na mieście. B a a a o o  stan maszyn, do­
kumenty szoferów i zewnętrzny wygląd autoouzów. W obec stw.erdzema 
niestosowania się, do wydanych przepisów sporządzono 30 p otok ułów i 
lednocześnie wycofano z obiegu 20 autobusów których stan wymagał na 
tychmiastowego remontu.

Podobne lustracje bezwzględnie odniosą  pożądany skuiek i na przy­
szłość właściciele autobusów w obawie przed karami nie odważą się wy­
puścić maszyny w nieodpowiednim sumie, riaieży jednak naszem zdaniem 
przeprowadzić również badania taksówek stan których również pozostawia 
wiele do życzenia.

SPORT

który zresztą każdego z nas z równowagi 
wyprowadza, że się mu co pewien czas 
leleion pcuje. 170 spojeń, 170 kawałków dru­
tu złączonych sztucznie. Czy to wielka rzecz 
rozlutowanie się drutu? A my wydziwiamy, 
a my narzekamy, że się  telefon zepsuł, że 
długo nie naprawiają. Czy to tak tatwo zna­
leźć w labiryncie drutów i drucików uszko­
dzenie? a może ono w ła ś n ie  me w centrali 
nastąDito* Może na linji. Może w mieszka­
niu abonenta! Może w samym jego  aparacie!

Ciekawą słyszę statystykę rozwoju cen­
trali. Opowiadają mi ją  towarzysze

—- W dniu wkroczenia do Wilna gen. 
Żeligowskiego, mogłem, mówi p. Wasilew­
ski, dać wojsku zaledwie 5 pouczeń. Po 
półroczu było ich 400. Co roku mniej wię­
cej równomiernie przybywały 
mamy 1640 czynnych abonentów.

I S flU d iU
Ro ż n e  p o w o d y  z m a r t w i e n i a

NYCH LUDZI.

RÓŻ

Każda sprawa karna, bez względu na 
artykut kodeksu karnego przyczynia niema­
ło kłopotu osobom, które miały nieostroż­
ność zarobić na nią. Mało tego że czeka go 
kara ale samo oczekiwanie na wyrok (Czę­
sto za kratkami) nie należy już do przy­
jemności. A koszty. A wstyd. Jednem sło­
wem lepiej nie popełniać spraw karnych. 

Łatwo mówić,,, gdy się ich 'zeczywiście 
obecnie niema, 'a tymczasem pamom Helenie Mie- 

rzańcowej i Ludwice Chodkiewiczównie wy-

Mlstrzowstwa pływackie Wilna.
V, dniach 20 i 21 bm. na basenie Wil. 

O. Ż. P. (S o P ań sk a  0 ) odbyły [się  zawody 
pływ ackie o m is trz o w sk o  W ilna, w których 
uczestniczyli zawodnicy i zawodniczki: P o l. 
Ki. Sp. Pogoni, ŻAKS-u, 1 pp. Leg. i W il. 
T . W.

Wyniki osiągnięto następujące.

Mistrzowstwo panów.
Biegi.

I d z ień
P ie g  4 o o  m tr . styl d o w o ln y  
1) K ukliński (P o l. KI. Sp .) 7:17,6 re k 1 

O k r. i m istrzow stw o Wilna 2) Bengis (ŻA K S.) 
7:46,2.

S z ta fe ta  5  x 5 o  m ir . styl, dow.
1J Pogoń fCzerw onicz, dow szun, Lisow ­

ski, Czeczot, Ł o iew ski) 3:23,5 (rek. O kr. i 
m istrzow stw o) 2) P ol. KI. Sp. 3:25,2.

II d z ień .

B ie g  lo o  m tr. styl. d o w o ln y .
1) W itkow ski ('Wił. T . W .) 1:28,4 rek* 

O k r. i m istrzow stw o Wilna 2) Kowszun 
(P og o ń ) 1:32,3.

B ie g  lo o  m tr . na w znak.
1) Kukliński (P ol. KI. Sp.) 1:50,2 (rek . 

O kr.) 2) Czerw onicz (P og o ń ) 1 :53 .
B ie g  I5 o o  m tr . sty l. d o w o ln y m .
1) Kukliński (P o l. KI Sp .) 2 8 : '3  rek. 

O kr. ' rm strzowstwo Wilna, 2) Frank (1 pp. 
Leg.) 30:41.

B ie g  2o o  m tr. s ty l. k lasycznym .
I )  Bengis (Ż A K S,) 3:34,2 rek O kr. 2) 

Podhajski (1 pp L eg .) 3:48,1 
S z ta fe ta  4  x 2o o .
1) P o l. k ;. Sp. (Skoru k Ja n , Skoruk 

Michał K ukliński, M alaw ko) 14:49 rek. O kr.
2 ) stafet? Pogoń 1 (15:13)

K o n k u rs  sk o k ó w  z tram p o lin y .
1) Wajdów (W T W .), 2 ) Pawlak (W TW ,),

3) Skoruk M. (P o l. Ki. Sp.)

lifjHl KlNMpf
■A «1 f k rai hi nOŚ'wl atowy 

AAL* M IE JSK A  
ul. O strobram ska 5.

Od dnia 20 do 24 lipca ’ 929 r. w łącznie będzie wyświetlany film:

„Jedynaczka Króla Staliu

Kom edia w 8 aktach. W ro li głów nej: B E T T Y  BRONSON ' Kasa czynna od godz. 5 m. 30. 
P o cz . seansów  od g. 6 -e j. W niedzielę i św ięta kasa czynna oo g. 3 m. 30. P ocz. sean s, od g 4.

K1N O-TEATR

treyas
«

t i

D ziś! S e n sa c ja  erotyczna! N iesłychanie f i  L i i  R W A 1 X B f i £ l i 2 i ! ? £ I ' I S ł V u  W .eiki e ro ‘ yczny salono-
em ocjonu jący  dramat m iłości i p-zeżyć! j j U Ł i S l  W i l l 1 1 r i f S a s,M Si @ 111 f  m  k P o -ro m a n s. W roi
gł. pi epiękrłS EW ELINA I lO L T JOHN HAM ILTON , HENRY ED W A TD 5 WARW1CK WARD. °-z e p y ch  wy­
stawy! W ytworne salony i t. di Seansy o g. 6, 8 i 10.15,

■ .» ■ ■ ■ ■ ■ ■ « » ■  m a '  ten
Firm a egz. od 3874 r.

S kład  F o rtep ian ó w , P ia n in  i F ish arm o n ji

K . D ą b r o w s k a .

IK S
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B
n
B
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W iln o , u l. N ie m ie c k r  3, m . 6 , J  
W ielki wybór najlepszych Łagranicznych i kra- a  
jo v y ch  instrum entów  ty lk o  g w a ra n to w a n e j ■ 
ja k o ś c i  «

B  S P R Z E D A Ż  i W Y N A JĘ C IE . g
B B B B B B B B H B B K S B B m N B F -  B F  SUfflKS! i  R B B B F  B B B B SS n S

P . w  K .  P O Z N A Ń . ! ! !
Przem ysłow ych lin  Żarowskiego 

F A B R Y K *  S U K N A  i  K O C Ó V Y
L e s z c z k ó w , O p W aręż M a ło p o lsk a  

uprasza o zwiedzenie sto isk a  firmy w Hali kon fekcy jnej Nr 46. 
BUNDA (burki) nc wzór Sław uckich, PŁA SZCZE M Y ŚLIW - 
S K iE , SAM O D ZIA ŁY - LO D EN Y  na ubrania -  D ERK I na 

konie, K O C E , P L E D  
Sprzedaż detaliczna wDrrst 7 fabryki. Prosim y żądać pocztą 

cenników  i próbek. 04 8 2 —1

GIEŁDA WARSZAWSKA
23 lipca 1929 -,

Prócz tego —  'wtrąca p. i-nż. Kowalenko +oczono proces. Chodziło o drobnostkę
dwadzieścia ik;lka połączeń międzymiasto- ,Stróż porządku" mówiąc wyraźnie policjant
wych i tyleż podmiejskich tak że na przysz- ^palazł, że zachowanie się obu panienek nie
!ą wiosnę będziemy mogli dać miastu ogó- licuje z powagą ulicy. Zwróci) więc uwagę,
łem 3000 połączeń.

Idziemy do mózgu Cemrali telefonicz­
nej, do sali gdzie pracują panie.

Saia Centrali telefonicznej je s t  dużym, 
widnym pokojem zajmującym całe skrzydło 
gm achu telefonów wileńskich. Z jednej je j 
.-trony Centrala miejska i podmiejska, z 
drugiej — międzymiastowa.

Centrala pracuje -na trzy zmiany: godz. 
8— 15 15— 22 i 22— 8 rano. Słowem dwie
zmiany dziennie po 7 godzin każda i jedna 
noonr dziesięcio-godzinna.

Każda z pań telefonistek na CenmaL 
Hiejskiej obsługuje 150 abonentów, w (W ar 
szawie stu) ma,ąc możność każdego z tych 
150 posiadaczy telefonów połączyć z dowol­
nym t. jt z całą siecią miejską.

Każda z -pań rru* p T z e d  sobą c!alą masę 
''arrtpek elektrycznych, no pierwsze, przy 
każdym „swoim abonencie" (t. j.  tym które­
go łączy) po drugie, przy każdym wogóle 
abonencie (t. j  z tym z którym iączy) i po 
trzecie, każda pani ma 3 lampki sygnałowe 
różnokolorowe.

Orjenitując się w światłach, w zapalaniu 
się i gaszeniu lampek, każda z pań na Cen­
trali pracuje.

Nie wiem jak wyglada statystycznie 
praca telefonistki włl mskiej. Stałerr przez 
..'hwilę nad jedną z pań, obserwując je j  stół. 
Wydaj.e mi się, że łączyła przeciętnie na 
minutę 10 abonentów, t zn załatw iać  600 
telefonów na'godzinę, a zgó-rą 4000 w ciągu 
dyżuru.

A przecież obsługując swoich abonen­
tów telefonistka musi uważać, aby w czas 
przerwania rozmowy wyłączyć, musi abo­
nenta, o którego prószę wywołać mus; po­
wtórzyć numer zapotrzebowany i t. d. i t. d.

T  teraz dodajmy do tegu wjmaganya 
abonenta! 'jego niecierpliwość, nerwowość, 
niegrzeczność.... trzeba stalowych nerwów 
a b y  mó-dz tak pŁacowac.

Albo taka Centrala zamiejska (między­
miastowa) stale oblegana pragnącymi 
orowadzić zamiejscowe rozmowy). Każdy 
. hce rozmowy natychmiast, chce ominąć 
kolejkę, nie chce zrozumieć, że są  >nnii co 
czekaią talkże, a wpierw się zgłosili. I ao- 
piero rozmowy z takim co się niecierpli­
wi  ’’ ’ *

Trzeba wiele, powiadam taktu, trzeoa 
wiele zdrowia i głębokiej dobroci i c.erpli- 
wości aby za taką oracę się wziąć

A mv wiszyscy o tern nie wiemy, nie 
rozumiemy, nie* staramy się zrozumieć w 
iaikich ciężkich warunkacn praca na Centrali 
lelefoniczmej trwa, jak  jes t  uciążliwą i mę­
czącą.

Niechże więc tych kilka, może przydłu­
gich moich wrażeń z wędrówki po naszej

kiedy to nie pomogło, aresztował obie.
Pełne temperamentu niewiasty stawiały 

opór, a nawet usiłowały zranić posterunko­
wego jego  własnym bagnetem. Na rozpra­
wę nie stawiła się Merżańcowa. Nie miało 
to wielkiego znaczenia,, gdyż obie otrzymały 
po dwa miesiące więzienia.

Piotr Kapelski z Głębokiego miał innego 
rodzaju zatarg / kodeksem karnym, z któ­
rym n. b. miał iuz dwa razy do czynienia, 
obydwa razy niepomyślnie.

Po wyjściu z więzienia Kapelski nie 
mógł uskarżać >się na nadmiar gotowki. 
Chcąc ją  zdobyć zakradł się do cudzego 
spichrza. Obładowany woreczkiem mąki 
przekradał się do znajomej meliny, lecz tu 
okazało się, że choe Głębokie i dziur'a ale 
zawsze dobra mieszkańców pilnuje jedno­
oko policjanta, tak czujnego, że... tylko jed 
nem okiem śpi.

Afąka wróciła do właściciela, a niepo­
prawny Piotr na rok do więzienia zamienia­
jącego dom poprawy. Cale szczęście, żs za­
liczono mu areszt prewencyjny.
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[O stp .teczr «* k la sy flk a c  a  m is trz o w s tr a  
oanów .

P o  podsumt wsniu punktów za biegi 
w stok i punktacja przedstawia się ja k  niipj,

1) Pierw sze m iejscie  i nrstrzow stw n 
W ilna na roli 1929 (no ra r  arug,') P o '. KI.
Sp. 91 pkt. 2 ) P o g o ’ 90 pkt, 3* W; L T .
W 34  pkt. 4) ZAKS 21 pkt. 5 ) 1 p.  p. Leg.
16 pkt.

Mlstrzowstwa pań.
I dzień

b ie g  ’ 0 0  m tr . styl d o w oln y .

1) Skorukóu-na Ann- (P o l. KJ. Sp .)
1:57,5 're k  okręgu), 2 )  Żiem ow iczów ns 
(P o l. K! Sp.) 2 :15,2.

b ie g  2 0 0  m tr. sty l k las .
1) K ołtunow iczaw na (Z A K S) 4:01,8 rek . 

okr. i m istrzow stw o W ilna. 2) Aniłowiczówna 
(Z \ K S l £:47 2

S z ta fe .a  5 x 5 0  m tr. sty l. dow .
l )  P o l. KI. bp. (Skcru ków na Anna> 

Skoru ków nr Zinaida. jozajtrsów na S tan i­
sława J o z a jt i s c .n a  H elena, Ziem ow iczów - 
na) 5 :24 (rek . Okr.).

II dzień.
B ie g  1 0 0  m tr. naw znak.
1 ;  Skoruków r a Anra (P o). Ki Sp,)

2 :26,0 (rek . O k i.) ,  2) Skoruków na Zinajda 
(P o l. KL Sn .) 2:56,3.

B ie g  4 0 0  m tr. sty l d ow olny .'
1) Ziem ow i :zówna (P ol. Kl S p -).9 :5 I,2  

rek . O kr 2 ) K oltunow iczów na (ŻA KS)
10 09,2.

B ie g  s i ta f e t  4 x 1 0 0  m tr .

1) Pol. KI. Sp. (Skuruków ny Anna i 
Zinajda, jo za jtisó w n a i Ziem ow iczów na)
2 :58,4  rek . O k r 10:51.

O sta teczna  klasyfikacja m istrzow stw a pań.
1) P ol. KI Sp. 99 pkt. 2) ŻA K S 29 pkt.

„ P e c h o w K ą "  d o  ź r ó d e ł  W ^ j l .

W czoraj o 6 po poi. wyruszyła z Wilna 
w ycieczka złozona z czterech  członków  
Ligi M. i Rz pp. o> Szyszkow skiego, S z tra l- sad>o*400 
la, Abramowicza, i D abku sa . ^ -0 ,

Panow ie ci wyruszyli zw ykią łodzią 
Drzewozmczą i. z. „pechńw ką* i w przecią­
gu dwuch tygodni zam ierzają doptynąć dc 
źród eł W ilji. Kom andorem  tego raiću  je s t  
p. Jan  Sztrall,

£ > » »  ; « j  i ar a 1 u t y,

Tran*. Spr*. Kepcs-O

D olary 8,88 8 9 0 8,86,5
B e lg jt 123.96, 124.27. 123,65,
Kopenhaga 237,61, 238,21, 237,01,
Budapeszt 155,48 155,88 155,08
H olandja 357,83 358,73 356,93
Londyn 43,28, 43,39,5 43 1 8 ,
Nowy-Y ork 8,90. 8 9 2 8.88
P sry i 34,95, Ł5.04, 84,86,
Praga 26 38,5 26.45 26.32
Szara jcarjt 171,60, 172.03, 171.17
Stokholm 239,01 239,61 238,41
W iedeń 125,57, 125.88, 125,26,
W tocny 40,66, 46 77, 46.53,
M arka niem iecka 212.51,
G dańsk 172,94
Ruble z ł. —• 4 z ł. 61 gr. za jeden rubel.

400, szczupaki żywe 550— 600, śniętą 300 -  
400, leszcze żywe 500—550, śn ięte 400 ■‘50, 
karpie żywe 4 5 0 -  5 00 , śnięte 350 400 , k a ­
rasie  żywe 3 5 0 --4 0 0 , snietc1 280—320, o k o ­
nie żywe 500 550, śnięte 400—450, w ąsa- 
cze żywe 500 550, śn ięte  400—450, sie la­
wa 300*320, sumy 250—280, węgorze 6--650, 
miętusy 250—300 płocie 2 0 0 —250, drobne 
8 0 - 1 0 0 .

J blWZE {[ POSfiCY j

W

D olar w ob r. pryw- 8,88 2|5.

P n p lery  p ro c e n to w o

RADJO.
Ś ro d a , d n . 24  lipc: 19 2 9  r*

11 ,5 3 — 12,05: Sygnał czasu z W aiszawy 
i heinaL 12,05— 12,50: G ram ofor 12,50— 
13,00: W ieści z P. W. K. w Poznaniu. 
13 0 0 -  : K om unikat m eteorologiczny z
W arsz. 17 ,00—17;20: Program  dzienny, re -  
ne-tuar i chw ilka litew ska. 17,20— 17,45. 
Ddczyt p t .  .W szech stron n o  zastosow anie 

lotm ctw a w P o ls ce *— dyr Stanisław  Rom er. 
17,50 — 18,u0: Kom unikaty z P . W K. w 
Poznaniu. 18,00 — 18,20 Transm . k o ecertu  
z Kawiarni L  Sztra lla  w W ilnie, ls .2 0  — 
18.4C: Recytal w rzypcow y p. P olesk ieg o . 
1 8 .4 C -i9 .o o -  D alszy t/ąg koncertu z j,a -  
wiarni B Sztralla  w W ilnie 19,0 0 — 19,25 : 
.W e so łe  wr ażenia z podróży“ -o p o w ie  W l-

DGKTOR

c p,o r . w eneryczn i, 
syiiiis, narz.m.ÓT 
wBcttiwjrcfe; od P 
— 1, oo 5 -  8 wiecz. 

E iek tro terap ja  
(d iaterm ja).

Kc.bietsc-Lekarz

Ol. 'u Wp u i  iP B i
K O B IE C E , W EN E­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW M O C Y  )W . 
oe 1 (2 - 2  1 od - -Ó , 
ę l. M ickiew icza 24, 

te l. 277.

D O K TO R

l i .
chf1 roby weneryczne 
syfilis i skórne W il-

ychow aw czyni, 
nauczycielka 

średnich lat 
poszukuje posady dc 
młodszych dziecf z 

ałodzienną opieką. 
Posiadi- poważne re - 
rwomendacje i długo- 
„:tnie św iadectw a. 
,-a i -uzki i m etodę 
Freb la . Przygotow uje 
do gimnazjum, wy­
jadzie na wieś. 7 y -  
zenhauzow ska 16. -1

otrzebny KUCHARZ 
na wyiazd ■ a ma* 

wry do Kasyna 
O ficersk .eg c . Z g łr- 
szać s ię  w K an ceia-ji 
Szw .aronu P ionerów . 
u! K ościuszki 10, od 
g 8 do 9 — o

4 proc. potyczka inwestycyjną 211,50 - tqld H ule„ zz vL=.ryt, A clon jf, Lipsk, B»r.- no, ul. Wileńska 3, te- c  , ,  .
V 0,75. 5 proc dolarow a 64 ,— . 63,50. 6 pr. i|n, P o zn a '1) 1*,,25— i ę .4 c : Gi m e to m  19.4« k  oi 567. p zyimuie O a P I O C h O d  
nnia-ow a 83. .JO, proc. kole jow a -102.50. 5 _  19(3S: W e,inŁ-rybuna. lv .55■ ■ 2o .o i: S j^ n a ł oA 8 do 1 i „ 4 do 8. d e ż a r o w  3 *-b  to  

c. konw ersyjna ‘M.SO- 45. 3 p o c. L. a-.rB czaisll , WarsL- i pti |-am na dz.eń nasti 3* 3 7 , 1  CHc ”
B c ° ° ! ! i '  n> ^ 0 .0 5 -  T  3_o: Tygodniowy przegląd f i l - -------------------------------------   iB e Jz - f i r u e n a ,.- '

DOKTÓR

dolarow a 83. ,10 proc kolejow a 
proc,
G osp _
K ra j. 94. T e  «am e 7 r r o c  83 ,25. 8 proc 
ziem skie d olarrw e 95. 4 i pół nrnc.ziem skie 
48,50—48.75. 8 proc warm. 60.50 — 66,21 
4 i pół proc. Łodzi 46. 10 proc Radomia 
71, W,

A kcje*

Bank D yskontow y 12 P o lsk i 164,50 — 
165,50. Związku :n ó łek  Zar. ”8 ,50 . S ił?  i 
Swia :ło 1? 5,5C Lilpop 30 ,50--31 ,73 . M o- 
drzejów 24,50. O strow iec 80. Parow ozy 25. 
Starachow ice 2 0 ,75.

C E N Y  W  W I L N I E .

Z dnia, 23 go  lipca r. b.

Z ie m io p ło d y : Ceny za 100 kg. przy 
tranzakcjach  wagonowych franco si W ilno: 
ty to  3 0 —31, ow ies z b iera j#  30 31, ję rr  
mień na kaszę 27 28. brow arow y (b rak ), 
otręby pszenne — 24 żytnie — 23, m a­
kuchy ln ane 47 — 48. Tendencja słaba 
D ow óz dostateczny.

Ceny rynkow e: pszenica (b ra k ) ty to  
2 o —31, jęczm ień  2 8 --3 0 , ow ies 3 0 —31, 
gryka (b rak ), ziemniaki 13— 15, siano 7 -  8 , 
t,ło m a 8 --9 .

M ąka pszenna 80 — 100, żytnia razow a 
3 5 —36, pytlowa 4 5 —48 za klg.

K a sz a  jęczm ienna 60 —85, jagłana 9C -  
110, gryczana 90 - 120, ow sian i 9 0 - 1 2 0  
perło  r> 80 — 100, pęczak 55 — 75 za 
l kg. manna 100— 120

M ięso  w ołow e 2 2 0 —300, cielęce 190 — 
230, baranie (brak), wieprzowe 2 5 0 -  340, 
słonina św ie la  380— 420, so lona 400—440, 

420, sm alec wieprzowy 4 0 0 —

mowy. z o .3 o - 2 i .3 n :  Transm . z W arsz. K on­
cert w ieczo.ny. 21.3o -22 .15: Transm. z
K rakow a. S łu ch ow isko. 22,15 22,45: 
Transm . z W arsz. Kom unikaty: PA T. i inne. 
22 ,45— 23,45. Muzyka taneczna z Krakow a

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 
Konstanty Karmelitów, zam. w Wilnie przy 
ul. Gimnazjalnej 6— 12 na zasadzie art. 1030 
U.P.C podaje do wiadomości publicznej, że 
dima 30 lij>ca 1929 r. o godz. 10-eJ rano, w 
Wilnie przy uf. W . , Stefańskiej 25— 55 od­
będzie się sjyrzedaż z licytacji należącego do 
Konstantego Borowskiego majątku ruchor 
mego„ składającego się z tokarni motorowej 
oszacowanego na sumę 600  zi. na zaspoko 
jenie pretensji Kasy Chorych m. Wilna na 
sumę 609 zi. 62 gr. z procentami i kosztami. 
Spis rzeczy i szacunek takowydh przejrzany 
bvć może w dnru licytacji zgodnie z art. 
1Ó46 U.P.C.

Komornik Sądowy (— ) K. Karmelitów.

my -B en^-G agenau* 
4 -ro  cylindrów y, w

f l J l U l M U ł i E Ł  zyjnie sprzeda za 
C horoby w eneryczne, 2*5oi i złotvclt M agi- 
skórne, i syfilis.* Przy- s tra t m. Sw ięciany— 
jęc ie ! Od 9 - 1  i 3 - 7 . W ileńskie. 9 0 I£ —0 

,lrilno,

-------------------KHPH& I SPRZEOilł
0!. m \k m  o v a v a v i

choroby skórne i w e- 
aeryczne. Przyjm uje
od godz. i o do i i od Okazyjnie
5— P.p. W .P o a u la n -do Sprzetj an,a d,,ł,e j .  
ka 2, róg Zaw alnej (G ryf) FaL 1?,
 __________ w.z.-^- oezkurkow a z eże-
n  m i u  ( i * 0 n i i  ktOFajtii za 400 z ł, 
B ? ,  G . w P l l P ^ O n  Ogląc ć: w torki, S-o* 
w eneryczne, m o czo -d y  i czwartki* toagi- 
płciow e i skórne, ul. strat, S e k c ja  Zdrowia 
W ileńska 7, te !. 1067. od 6 8 w iecz, — o  
- U I R

r <P. W ł* «7 m W i I C I H M I f i K 1

T R Z E T A R G .
Na dostaw ę w f gia Kamiennego górno­

śląsk iego , Kostka Nr 7, tenn 3 0 0 - 3 5 0  do 
gmachu sądowego w W ilnie.

O ferty należy sk ład rć  na im ię Prezesa 
Sądu O kręgow ego w W ilnie, gmach Sądu, 
Dokuj Nr 104, do 25 b. m. w godzinach 
urzędowych.

P r e z e s  S ą d u  O kręg o w egc\ w  W iln ie .

f l .  m i L B R
cnoroDy skórne, we- ^  W
neryczne i m o c z o -   j * .  *
płciow e. E le k tr o te r a -  * Ł
p ja , s ł„ ń r e  g ó rsk ie , Hśi Sb
U iaterm ja . S o llu x .
M ick iew icz*! 12, ró g  
T a ta rs k ie j 9 — 7 i 5 — 8

Rezerw iści  2 szw adronu 13 p. uł. w .jeń- 
skich zS. 16.67 Kom itetow i P o m o c y  dla 
w dów i s ierot  po poległych,

Niepowodzenie „Bostona" na 
torze Łódzkim.

Z eszłoroczny twycięzc i w WinlKim 
S teep le  Chase im. M arszałka Piłsu&akiego

N a b ia ł: M leko 25— 3.5 gr. za litr, śm ie­
tana 180—200, twaróg 80 — 100 za 1 kg., 
ser tw arogow y 740- '70- m asło niesoione 
4 50—530, solóne 3 7 5 - 4 5 0 .

J a ja :  180— 190 za 1 dziesiątek.

W a rz y w a : groch polny 50 —70, zielony 
80  — 90 , fasola  biała 160 — 200, kartofle 
1 3 - 1 5 ,  kapusta śn ieżą  3 5 - 5 0 ,  kw aszona 
(b r*k ), marchew K - 1 5  (za pęczek), buraki 
1 0 - 15 (za  Dęczek), bru k1' w (b ta k ), rabai *

Central* telefoniczinej na utemperowame ner­
wowości i niecierpliwości korzystających w 
Wilnie z telefonów wpłynie.

T o  jes t  mojej dzisiejszej pisaniny inten­
c ja  i jeżeli spokojowi sympatycznych pań 
z Centrali dobrze się przysłużę, serdecznie
rad będę Mik.cza za ją t drugie m iejsce

„ B o sto n * rtm . C ierpickiegc (4 p. u ł ) z?pf- bar 60 — '0 ,  ogórki 10u --720  za 1 dziesiątek 
sany zo sta ł w Łodzi dr W ielkiego S teep le  cebuH 35 —5 J, m łodą 5 — 10 (za pęczek), 
C hase o nagrodę 15,ooo zł Z oziewięciu szp nak 60 70, pi midory 2 -  400 zł. za Kg. 
knn: zapisanych ho te j gonitwy cztery, a w k ? ‘ afiory 50 — 120 za głów kę, kalarepa 
ich liczbie i „B o sto n * upadły. P ierw sze 1 0 - 1 5 .
dwa m iejsca za jęły  koni * płk. K. R ó n la  ID-óh ury 4— 7 zł. za s z u k ę , kurczę 

R akieta* i „Cara b ta 12') '3 0  kaczki 6 - 8  m ło c j  a o o —3ao,
W tym samym dniu „Umizg* p„ Falew i- gęsi 8— 12, inoyki mtorte 3 - 5  zł.

R y b y : liry  żywe 500—550, śn ięte  350—

IM mim w
D rożdże winne, rurki 
ferm ent, prasy, gąsiory, 
le jk i, oodręczniki e tc . 

SKŁAD GŁÓW N Y 
na wojew. 

W ilenskie-N ow ogródzkie 
skład  apteczny

J. Prużono
W ilno, M ickiew icza 15, 
vis a-vis hot. „G eorges*. 
Egz. od 1890 r., tel , 482.

W.Z.P 43.
I K ażd ą s u m ę

w dolarach, ru­
blach i złotych 

! obiegowych ulo- 
kujnmy najkorzy­
stn ie j na m ocne 

gw arancie

i lek mci.
L e k a n - D e n t y s t a  

M A R YA

D . H .-K . „Z achęta* 
M ickiew icza 1, tel. 
9 -05 . -o

Choroby jam y ustnej. 
P lom bow anie i usuwa 
nie zębów  bez bólu. 
P orcelanow e i z ło te  
korony. Sztuczne zę ­
by. W ojskow ym , r -  
'tę d n ik o m  i u cącyn, 
się zn iti.a  O fiarna a . 
m . 5 . P rzyjm uje: od nik 
8— 1 i oo 4 - 7 .

Z j E U H f

Unieważnu m zg i- 
b ioną ksrążkę 
w ojskow ą ro cz - 
190n wy u. na

imię Wscrawa T o m »- 
Wydz. Zdr. Nr. 3 szuna._____________ ^

ROMUNT

<2>Ka uśtraunym szlaku
P o w i e ś ć

Ksienia Iwanowna spojrzała na ze- potężny,* jak  W ” rwidąb (podobno na- ciwko najlepszym  zasadom. Polakowi nia —  nic żydom go sprzedamy, lecz lome, gdzie się przed paru godzinami
o-arejk.  T ak  istotnie l i ż  pora __  od- wet" lepiej od m ego u pasiony ).  Obok dawać władzę w naszym kraju nie przerobimy na cerknew. . . .  odbył osobliwy Jtanj.ec we troje..  Ocze-
rzekła v\ychodząc. niego stanęła',skromme szainbelanowa, wolno. A Łoknioki jako urzędnik -na-

—  Wdhel...  Hn!... W asylu HermoT okazała jak W aligóra . wet mnie bandzo stawiać się umyślił, i cerkiew. Za pięć lat i Łoknickiego wonił dzonek.
—  W szystko jedno —  niech będzie kiwano przybycia Łoknickiego. 

~ i
Zadz-

odezwał s ię ’ szambelan Na  stole stały karafki z wielce sina- urosły mu czub i skrzydła. W tedy is- nauczymy żegnać się na levvO i spie
'po c b w u l ' iamy.->łu  poszlijcie zaraz kowityjn płynem, barwy wocły, ogronif totnie. czyk! Podstrzygłem mu skrzy- wmć Hospodi Poimkij, ,za nim pójdą służący, gospouarz się skrzywił.
woźneo-o z mojej kancelarji i dajcie na, ozdobna miska kawioru, wszelkie- dołka i pod wodę zanurzyłem, tak na Bryczyńscy, Mirowicze,
m u  d z i e s i ę ć  r u b l i  n a  świece do Soboru go rodzaju ryby, przvbv i wed1 nv. minutkę, a szdY strachu sie nałykał, wy- a k*o będzie

Rahozoude, -—  
.oporny, zginie pod n a ­ mi l

Prosić, prosić, —  wołał Sauer- 
on nam dużo ciekawych nowin

—  Pan Pogdoski —  zameldowałj r u u r n  m w ł u  vy-vi V I. u  »v  ^  **" ■'  -----------  -  •— -------------- j  *  r r  . . .  . .
Ksienia Iw ancw na zbliżyła się do 

męża. Stanęli na przeciw siebie masyw
ni." wspaniali, jak  Jungfrau i Finstera- iiim H . _____________ _ _ . H  .. „ .
arhorn. Piersi szambelana łśiji- cp a 0 j ca Szumowicza —  z powodu ra- Po zaspokojeniu wstępnego głodu, ciągnąłem z powrotem na świat Boży. szym naciskiem — Dzi łac należy sta- opowie,
ły od gwiazd i orderów. Finstraarhorn t|ośnei nowmy. Ja tego popa nie lubię, spożywano obiad w wyśmienitym pod Potrzask nastawiłem ostrożnie, nikt nowrzo i przezonrfie. W  tein je s t  mą- —  P-st —  przerwał marszałek 
niespodziewał podobnych dekoracji m a,n o-ct.. w sercu, bo to intrygant, niosłym nasiroju. Tylko zgryzliw'y. tego nie widział —  ’a gdy wyleciał z drośc, by wiedzieć co  -czynie wyphda jiowiedź, że mnie niema w domu, a
( jeno  w nocy świeciła mu nad czołem wiecznie nie zadowolony, lecz dobrze W ołczkiew icz wywoływał od czasu urzędu —  a gdy żandanuerja wyto- w dzień biały, a co wolno robić tylko pani marszałkowa prosi jutro na obiad.
,'wiazdzista <oron’a ) .  je s t  posm arować skrzypiące koło przy do czasu pewien rozdźwięk. —  Ni-et czyła mu proces, o —  jakby  —  działał- pod płaszczem cieniów' nocy... Pan: Służący wyszedł. —  Czemu go p’an

Jungfrau przemówiła~p:erwsza. —  sposobności -  potem niech jedziie do rozumiem —  mówił skąd w‘asze zaufa- ność antypaństwowy, broniłem go gor- Ksienia spojrzała na męża nieufnie... nie p izy ją łeś?  On nie śmiał by się zja-
Nie godzi się radować z cudzej śmierci Łoknickiego i powie, że marszałek pro- nie do Ł o k n r  ckiego. On, jako karolik, liwie z hałasem, wszyscy to  widzieli. —  Bądźcie przcbieglii, kończył jako wiać do pana, bez worka ważnych no-

—  My z niej wcale nie ra d u je m y —  si by przyjechał. mimo dawną n ie ch ę ć 'd o  Iwienieckiej On może ma pewne wytpliwości, ino- wężowie. ^
odrzekł Finsieraarhorn zlekka stropio _  Po co nam teraz Łoknicki? —J —  w sprawne Pohostu nam nie porno- że podejrzewa, że ja  go z urzędu utrą- Nastrój po dobrym obieclzie, po-

spyrał Wołczki-ewicz. że. A zresztą skrzywdziliście jego ciłcm —  ale nie wic. —  Natomłast wie dobny bywm do ognia słomianego, me
—  Łoknioki nie cierpiał IwieniecT przed paru Iatv, a to człow iek zawzięty że mogąc go na sądzie zgubws—  wy- jest  on trwały, z a to' żywym wybucha

kiej, nazywał ją  zaw-sze szaloną. Po- urazy nie zapomina. ratowałem go z ciężkiej opresji, i dla płomieniem, Podobny na-sfrój ogdmął waniem tej mieszaniny, odwiewaniem
m> Ine zdarzenia podnoszą nastró j lu- —  t y  Wnłczkiewbcz odparł m ad tego musi mi być wdzięczny i musi w tej chwili gości marszałka, pod wra- kłamstwa od prawdy,
dzi. On nam dziś może pomódz do szałck —  umiesz ludźmi obracać  jak  ci mnie słuchać. Tyliko Iwieniecka w po

w un.

ny
—  W ięc ,  co znaczą te harce -osob'

Hwe?
—  My -się cieszymy, że na-sza cer

kiew prawosławna pozbyła się naj-  ............................   (_______  „
gorszego wroga Tańczyliśm y z radoT wfyj’aśnienia i rozplatania różnych mat się spodoba, gdy trzymasz w ręku ,po- wiecie mi bruździła,;  N a jw jż sz y  ją ska
■sci, jak król D awki przed arką przy.... tactw' nieboszczki. datkowe skonpjony. Niikt fak, jak  ty ra. —  w proch ją  obrucił. Ja  dziś pan
mierzą. —  Cz}r tylko można jemu zaufać? nie skatuje krnąbrnego płatnika, ale to całego powiatu —  ja tutaj rządze.

—  Pewno c ie s z y c  się z pomy- —  Nie wy mnie będziecie uczyć, jedyny twój -kkicz do duszy ludzkiej. Powiat to —  ja. 
sinego dla cerkwi wypadku jest rze- kiedv i komu zawierzyć. [a do niei wytrvchów posiadam moc,

'W  Morocznie. nikt przyjęć lepiej Łoknicki to szlachcic uparty, z charak 
urządzić nie umiał jak Ksienia Iwa- terem, śród swoich on rej wodzi i po­
nowna W  sali jadalnej przy bocznym słuch posiada, bo- się go boją —  a w 

toliku.’ gdzie słały  przekąski, zebra- moim ręku on miękki jak  wosk. 
ło się ca łe  towarzystwo, —  szczupły Mówicie, że go skrzywdziłem. Nie- 
W ołczkiewicz o malaryczn-ei cerze i prawda Odstawiłem go tylko na swoje 
zgryźliwym wyrazie twarzy, Sauermil m iejsce. Jeden z głupich gubernatorów 

podawać i najlepszą przekąskę. Spo- prom ieniejący  dziś jak  Hermes goniec dał mu urząd poważny w naszym po
żyjemy dary Boże w podniosłym na- bogów  no dobrze spełnionem posłań wiecie.
stroju. nictwie, powiatowy Jowisz, szambelan T o  była omyłka, występek prze-

—  Przyniósł by,l jak  zwylde, w ór 
cały ziarna i plewy.

Za dużo byłoby roboty z młynko-

żeniem słów jego wypowiedzianych —  Kto go uc/ażnie obserwuje —  
z wielką werwą, zerwali się na równe twierdził Sauermil —  łatwpf to rozpa­

czą godziwą —  a Bóg, niech je j  da 
Królestwo niebieskie.

—  Amen — - my tego wszyscy ży~ 
czymy -— odrzekł W ołczkiew icz spo­
kojnie.

—  Duszo, moja —  zwrócił się szarn 
helan do małżonki, każ zańaz obiad

Z wpływ ów i władzy będę,um iał 
korzystać" - w ciągu lat dziesięciu 
uczynimy powiat rdzemiii rosyjskim 
bez skazy prawosławnym. Kościoły wa 
la się w gruzy, w L. dwa bez dacltu 
stoją, w Kimbarówce —  tam nie było 
Iwienieckiej — sprzedano kościół ży­
dom T o  samo zrobimy w Pohościc.

—  Poco ludzi drażnić bezużytecz­
nie - - zauważyła łagodnie pani Ksie

nogi z kielichami w ręku „Hura —- wo­
łali Tcrfi j  AAikołajewicz niech ży je“ , 

poczem zaśpiewali ulubiony cztero- 
wiersz jego

Przebiegłym bywa Grek 
Przebiegły  i Ormianin 
Lecz przebiegirerfszym od nich 

wszystkich 
Uralski jest dworzanin. 

Marszałek siedząc na miejscu wtó-

zna. On napewuo kłamie, gdy zaręcza 
słowem honoru uczciwego człowieka, 
on zwykłe kłamie, gdy mówd z lamną 
pogodnie uśmiechniętą,kiedy się skrzy­
wi, jak gdyby kieliszek octu wychylił, 
po-wiedział prawdę. Znowu rozległ się 
dzwonek.

Dobre życia chwile często (sobie 
zatruwamy, przewidywaniami niepomy 
ślnych wypadków, które się następnie

rował im grubym basem . ,,Uralski jest nie sprawdźają. Z drugiej strony —  
dworzanin! Uralsk' jest dw orzanin '"  kołyszernw się czasem w snach uroio- 

Po obiedzic panowie popijali czar- nej pomyśhibści, gdy licho tuz za pro­
mu kawę w ty.m sarnimi obszernym sa giem czycha.
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